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Bilans jednego tygodnia 


Trzy sprawy wybiły się na czoło bieżących 
wypadków w ciągu minionego tygodnia: sprawa 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej w komisji se- 
nackiej, sprawa paktu gwarancyjnego I udziału w 
nim Polski, sprawa p. Grabskiego tj zmiana w je- 
go zapatrywaniach i metoda 

Pierwsza sprawa jest na drodze do likwidacji. 
Pierwsza większość  emdecko-dubanowiczowska, 
która swojemi uchwałami o minimum posiadania 
próbowała skoszlawić całą myśl reformy rolnej, 
przelękła się swego dzieła pod wrażeniem oburze- 
nia mywolanego w masach chłopskich i robotni- 
czych. Endecja, która nie porzuciła swych marzeń 
o powrocie da władzy u boku p. Witosa, nie mo- 
gla dla pięknych oczu obszarmików przekreślić 
swej wymarzonej przyszłości ministerjalnej i po- 
Szła na reasumpcję obszarniczego kierunku wchwtaly 
komisyjnej. Nie ulega wątpliwości, że reforma rol- 
na przejdzie nieraz jeszcze przez merepetie, 
zanim bodaj w ostatnio nadanej jej formie zacznie 
działać; w każdym razie z ostatniego incydentu 
zysk i dla reformy rolnej i dia polityk! ogólnej 
jest nie do pogardzenia, ilcże widoki ósemki na 
powtórzenie historji z 1923 r. grubo zmalały. 

Ważna dła Polski sprawa paktu gwarancyjnego 
Stoi, jak dotychczas, źłe. Nie pomogą tu ani ba- 
łammutne, często nawzajem wykluczające się tele- 
gramy urzędowe i własne, przeznaczane widocz- 
mie na to, aby ukryć prawdę; nie pomogą osobiste 
sukcesy p. Skrzyńskicgo, które są uznaniem dla 
Polski bez realnych korzyści dla je! celów poli- 
tycznych. Jak dziś sprawy stoją, widoki urzeczy- 
wistnienia się ma tylko pakt reński, który Polsce 
nietylko nic nie daje, owszem — utrudnia jej po- 
zycię z tego prostego powodu, że pakt reński jest 
wzmocnieniem pozycji mermieckicj, Nie trzeba dać 
się wywieść w pole doniesieniami różnych przy- 
godnych korespondentów w Genewie, którzy ka- 
żda przyjemną minę p. Brianda notują jako suk- 
ces polski, a każde wciśnięcie monokla p. Cham- 
berlaina w prawe oko okrzykują jaka dobrą dla 
Polski wróżbę, — tu nle decydują uśmiechy i ży- 
czliwe słowa, lecz prozaiczny interes, a ten w tej 
chwili jest pod przewagą angielską. 

Ta przewaga działała i działa wciąż na korzyść 
Niemiec, nie na korzyść Polsk. Anglja chce spo- 
Koju na zachodzie Europy t za ten pokój płaci 

*lą swej gwarancji miltarnej. Równocześnie je- 
dnak chce cna wzmocnienia gospodarczego Nie- 
miec jaka — zdaniem Anglji — warunku do przy- 
wrócenia rówrowazi w Europie. Cóż dziwnego, 
że Anglja daje ucho podszeptom niemieckim, że 
ich wzmocnienie gospodarcze zależy od urezule- 
wania po ich myśli sprawy kurytarza gdańskiego, 
Górnego Śląska itd.? Dlatego Anglia, przy calej 
kurtuazji swych mężów stana, forsuje dojście do 
skutku paktu reńskiego, odkładając na potem spra- 
wę wschodnich granic Niemiec To już się stało; 
zaproszenie do Niemiec na konferencję” ministrów 
spraw zagranicznych już odeszło; w tej konfe- 
rencji Polska udziału nie weźmie; dopiero po za- 
kończeniu tej sprawy — tak nam przyrzekają — 
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odbędzie się druga konierencja poświęcona spra- 
wie Europy wschodniej. A w międzyczasie Niem- 
cy mogą już być członkiem Ligi narodów za cenę 
skorygowania w myśl ich żądań artykułu 16 sta- 
tutu Ligi. 

Uważamy za niesumienność, jeżeli w tych wa- 
runkach pewne pisma mają śmiałość pisać a „suk- 
cesie polskim”, o „zwycięstwie, które zawdzięcza- 
my Briandowi" i podobne banialuki, ba — podob- 
ne stawianie faktów do góry nogamt W czyim in- 
teresie to się robi? Jesteśmy pewni, że taka me- 
toda nie leży w intenciach p. Skrzyńskiego, który 
zarzucili przedwojenne metody dyplomacji, pole- 
zające na wyprowadzeniu nietylko przeciwnika, 
ale i własnego społeczeństwa w pole. Na takiem 
budowaniu zamków na lodzie uśmiechów 1 ży- 
czliwości żadne państwa swej polityki budować 
nie może 1 dlatego, nie negując życzliwości p. 
Brianda dla nas, musi się pamiętać, że jest on 
przedewszystkiem ministrem francuskim ! jako 
taki nie poświęci koniecznego dla swego kraju pa- 
ktu bezpieczeństwa nawet dla zyskania noty po- 
chwalnej ze strony korespondentów pewnych 
pism polskich, 

Od polityki zewnętrznej do wewnętrznej droga 
niedaleka; przechodzimy pa niej — jeszcze raz ze 
względu na wagę sprawy — da przemiany, jaka | 
zaszła w polityce p. Grabskiego i jakiej dał wy- 
raz w swej czwartkowej mowie wobec komisji 
senackiej. Byłoby przesadą twierdzić, jak niektó- | 
re pisma utrzymują, że p. Grabski całkowicie 
przekreślił swą dwuletnią działalność, że zrobił 
tosamo co Lemn ze swą polityką gospodarczą. Kto | 
zna uczynki p. Grabskiego na tle działalności, | 
musi wyrazić przekonanie, że przemiana niewąt- 
pliwie nastąpiła, ale tylko w słowach. Nie jest 
wstydem dla polityka, jeżeli pod wpływem nieza- 
wisłych od niego okoliczności zmienia swe zda- 
nie į swe metody pracy, jednakowoż u p. Grab- 
skiego o zmianie zasadnicze mówić nie można 
z tej prostej przyczyny, że jest an do takiej zmia- 
ny niezdolny. 

Kto przez szereg lat przywykł do pewnych spo- 
sobów pracy, sposobów wlasnego pomysłu i pod- 
suniętych micjatyw; kto przyzwyczaił się bez 
poważnego oporu ze strony społeczeństwa i jezo 
emanacii działać samowładuie bez oglądania się 
na glosy krytyki, którą sam w astatniej swej mo- 
wie uznał za rzeczową i przejętą duchem patrio- 
tycznym, taki człowiek nie jest w stanie z dnia 
na dzień zmienić się. choćby to przyrzekał na 
uroczystem zebraniu poważnych hxlzl Prosty na 
ta twierdzenie mamy dowód w tem, że p. Qrabski 
zapowiada: będę robił to i owo—iuaczej niż przed” 
tem robiłem — a przencza, że są w państwie czyn- 
niki, które mają prawo i możność sprzeciwienia 
się nowym metodom. Czy np. istnieje pewność, że 
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większość Sejmu pójdzie na protekcjonalizm w po- 
lityce handlowej? Czy p. Grabski ma prawną pod- 
stawę do dyktowania Bankowi polskie:nu jego po- 
litykł kredytowej? Czy p. Grabski ma możność 
wpływania na czynniki giełdowe, szczególnie za- 
graniczne, aby — jak powiada — utrwalić złotego 
na pewnym stałym kursie? 

P. Grabski jak był dotychczas arbitralnym w 
swej polityce, która się okazała błędną, tak cłrce 
znowu arbitralne zainaugurować nową politykę. — 
Niş wiemy i nic możemy przesądzać, jak się Sejm 
zachowa wobec „nowego“ p. Qrabskiego, czy ze- 
chce pójść po tej drodze, na którą zamierza teraz 
wkroczyć. Jest jednak do pomyślenia sytuacja ta- 
ka, że Sejm da p. Grabskiemu carte blanche, Jak 
mu dał dotychczas | to z tej racji, że może nawet 
u nas zajść wypadek, że nie znajdą się amato- 
I co w takim razie 
będzie? Będzłe nowa serja eksperymentów, z któ- 
rych jeden: właśnie czwartkowa mowa, koszto- 


į wał nas spadek dolara o jakie 2u punktów. 


Trzeba sobie otwarcie pawiedzieć: pewne „cry 
nie lubią p. Grabskiego, pewne go się boją, a wszy- 
scy są zachwiani w zauianiu do nitgo. sresztą 
Polska jest w takiem położeniu gospcdarczem, że 
nie może dlugo czekać na owoce nowych metod 
p. Grabskiego. Obiecano nam poprawę w sierpniu 
— nie nastąpiła; przesunięto ten tennin na wrze- 
sień — do połowy blisko tega miesiąza zamiast 
poprawy ujawniło się pogorszenie. Jeżeli nowe me 
tody w starych rękach mają okazywać :wą „cu- 
dotwórczą” działalność w nieokreślonym już ter- 
minic, może się zdarzyć, że metody okażą się do- 
bre ale pacjent ich terminu oddziaływania nie wy- 
trzyma. 

Trzy sprawy — wszystkie trzy obciążające nasz 
bilans życia państwowego w sposób ujemny. — 
A najgorsza jest niepewność. jak wypadną Tilan= 
se naibliższych miesięcy, jeżeli ziane 
zmiany zostaną urzeczywistnione, albo jeżeli zo- 
stanie po staremu -— przy próżnych usiłowaniach, 


FASCINATA 


WYDELIKATMIA CERĘ 


Ziemianie przeciw reformie rolnej 


Wysłąpianie przeciw endecji 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 12 września. 

Zjazd ziemian zakończył dzisial swoje obrady. 
Rezolucje końcowe pawzięto pod hasłem zdecy* 
dowanej wałki z refarmą rolną. Ziemianie doma- 
galą się od rządu dalekoidących kredytów, wla- 
twień dyskontowych jtd. Ziemianie są rzekomo 
przeciążeni podatkami i uginają słę pod brzemic- 
niem Świadczeń 'na rzecz państwa. Sekcja: poli- 
tyczna Zjazdu, Obradująca pod przewodnictwem 
ks. Sapiehy, uchwalila m. 1. następujący wniosek, 
skierowany przeciwko Związkowi ludowa-naro- 
dowemu: „Niewszystkie stronnictwa sejmowe ad- 
powiedziały oczekiwaniom ziemian wobec tego 
ziemianie zobowiązują się popierać tylka te stron- 
nictwa, które stale w czasie obrad Sejmu nad re- 


formą rolną trwały przy swym programie.“ Wy nio- 
sek ten przeszedł przy jednym głosie sprzeciwu, 
a skierowany lest w pierwszym rzędzie przeciw. 
ka endecji, Po Zjeździe udała się delegacja zie- 
mian do premiera Grabskiega- 


Prace p. Grabskiego 


Warszawa, 12 września (tel. wł, „Naprz.“). Pre- 
mjer Grabsła przyjął dzisiaj delegację ruskiej Ra- 
dy naradowej, która omawiała z premierem spra- 
wę lwowskiej Stauropigji. 

Dziś wieczorem wyjechał premier Grabski do 
Poznania na uroczystość ku czci Bolesława Chro- 
brego. 
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Międzynarodówka a wschód Europy 


(Korespondencja własna „Naprzodu*) 
Marsylja. 29 sierpnia. 

Wśród problemów, któremi wypadła zajmować 
się Kongresowi Międzynarodówki socjalistycznej, 
było wiele bezspornych. Naprzykład, w sprawie 
8-godzinnego dnia pracy i konwencji waszyngtań- 
skiej nie było różnic zdań co do sposobu wspólnej 
walki robotniczej. 

Tezy jednak sprawy były przedmiotem gorą- 
cych nieraz sporów i wywołały ożywioną wymia- 
nę zdań. Ta różnica uwydatniała się przedewszy- 
stkiem w dyskusjach na posiedzeniach 
komisyj. Te trzy komisje miały przed sobą trudne 
zadanie. Podołały mu jednak, dochodząc do jedno- 
myślności i przedstawiając Kongresowi należycie 
przemyślane ! przygotowane rdzolucje. Jest rze- 
czą godną uwagi że wszystkie uchwały Kongre- 
su przyjęte były całkowicie jednomyślnie, a ta 
ostateczna zgodność zdań była bynajmniej nie ma- 
nifestacją zewnętrzną ale istotną i szczerą karmon- 
ja, osiągmiętą w poważnej pracy umysłów i w ście- 
raniu się poglądów. 

Jedna z spraw spornych — to kwestia bezrobo- 
cia. Tu stanowisko odmiennie od innych członków 
komisji zajęli delegaci angielscy, którzy, — jak 
słusznie zauważył jeden z Belgiiczyków — pæ 
trzyli na ten ogólnoświatowy problem zanadto 
przez okulary angielskie i skłonni byli do zbytnie- 
go upraszczania sobie bardzo skomplikowanego za- 
gaudnienia Tem niemniej, w poglądach angielskich 
na powody przesilenia gospodarczego było dużo 
słuszności, į te momenty słuszne zostaly uwzglę- 
dnione w głównej rezolucji, mówłącej o pokoju. 

Dmga sprawa sporna, to kwesta paktu gwaran- 
cyego między kilku państwami. Wszyscy byll 
zdania, że jest on krokiam wstecz od protokółu 
genewsklego. Delegaci niemieccy | francuscy sg- 
dli jednak. że w stosunku do obecnego stanu rze- 
czy pakt gwarancyjny między Francją, Niemcami, 
Anglją i Belgią jest krokiem usprzód ku uspokoje- 
miu Europy i że nie można go odrzucić, Przeciw- 
mego zdania byli Anglicy, którzy obstając przy 
protokóle genewskim, odrzucali pakt partykularny 
jako dzielący narody na dwie grupy i nie przewi- 
dnjący rozbrojenia. Zgodzono się, że pakt party- 
kuiarry może być przez socjalistów poparty. nie 
pod określonemi warunkami. Warunki te wyllcza 
dokładnie główna rezolucja, która nadto žąđa bez- 
zwłocznego zwołania konierencji dla spraw roz- 
brojenia. Ponieważ szczegóły paklu nle są leszcze 
zume, przeto dopiero po ich ogłoszeniu zalntere- 
sowane partie Międzynarodówki powezmą osta- 
teczną decyzję. 

Trzecie zagadnienie, to sprawa Europy wschod- 
niej. Była ono najtrudniejsze, to też komisja pol- 
tyki wschodniej pracowała najdłużej i nafintensyw- 
niei. Rezolucję opracowywała specjalna podkomi- 
sja: Bauer z Austriji, T-ka Bonfield z Anglji, Ceru- 
telli z Gruzji, Dan z Rosji, Longuet z Francji, Nie- 
dzlałkowski z Polski, Suchomlin z Rosji, Wells 
z Niemiec. 

Rezolucja wypracowana przez podkomisję zo- 
stała — z różmemi poprawkami — przyjęta przez 
pełną komisję 164 głosami przy 84 wstrzymują- 
cych się od głosowania i przeciw 11 głosom, po- 
czem plenarnem posiedzeniu Kongresu spotkała 
się uż z jednomyślnem przyjęciem. 

Głosowanie Kongresu nad rezolucią poprzedził 
referat tow. Ottona Bauera z Austrii Uważam za 
konieczne, obszerniej przedstawić tok myśli refe- 
renta, ponieważ poruszane sprawy mają pierwszo- 
rzędnie znaczenie dla polityki naszej partii 

REFERAT TOW. BAUERA 

Tow. Bauer mówił: Na wschodzie Europy wi- 
dzimy cały szereg nowych państw,. powstałych na 
grrzach dawnych cesarstw. W państwach tych 
widzimy młodą burżuazję, która stosuje te same 
metody ucisku, jakich oflarą sama była jeszcze 
wczoraj. Burżuazja ta umacnia się t środkami prze- 
mocy stara się masy ludowe utrzymać w jarzmie 
wyzysku. Nie cofa się ona nawet przed walkami 
zbrojnemi przeciw robotnikom, jak w Finlamdji. 
Cechuje tę młodą burżuazję szowintzm, pozbawia 
ona mniejszości narodowe ich praw. 

Nowe traktaty zbałkanizowały wschód Europy: 
tu nacjonalizm gotuje największe miebezpieczeń- 
stwa dla pokoju Niebczpieczeństwa wojenna o- 
gromnie powiększają kapliallstyczne mocarstwa 
zachodnie, które chcą użyć państw wschodnich za 
Swe figurki szachowe. Wydarzenia dziejowe bieg- 
ną swytm torem. W Chinach, w przeludnionych 


krajach azjatyckich z złemią o niskiej produktywno 
ści, budzą się masy ludowe. Proces budzenia się 
ludów dopiero się tam poczyna, to są jego począt- 
ki. Widzieliśmy, że na wschodzie Europy proces 
budzenia się narodów oznaczał szereg wojen i re- 
wołucyj — jakież więc niebezpieczeństwa wojen- 
na kryją się na Dalekim Wschodzie! Dwie potegi 
stoją naprzeciw słeble w tym procesle budzenia 
się ludów Wschodu: z jednej strony imperialisty- 
czne mocarstwa Europy zachodniej, z drugiej stro- 
ny unja sowiecka. Bolszewizm. który jest tylka 
militarystycznem zniekształceniem socjalizmu, jest 
przekonany, że krwawe rewolucje zburzą państwa 
kapitalistyczne. Ten pogląd cechuje poltykę bol- 
szewicką na wschodzie. 

Ruchy wyzwoleńczs na Dalekim Wschodzie ad- 
razu odbijają się na wschodzle Europy. Z powodu 
Azji mogą tam latwo małe narody zostać popchnię- 
te dn wojny z Rosją I krew chlopów polskich | ru- 
muńskich może popłynąć dla imteresów kapitali- 
stów zachodnich. Sowiety ze swej strony dążą do 
zgotowania krajom kresowym losu Gruzji Z ca- 
lej masy tych konfliktów na Wschodzie może wy- 
wiązać się nowa wojna, grożąca bezpośrednio Eu- 
ropie. Skrajni nacjonaliści niemieczy myślą, że wol- 
na Rosji z Polską będzie korzystną dla porachun- 
ków niemieckich z Polską. Imperjaliści francuscy 
zaś chcą wojny, by mogli powtórzyć na Niemcach 
tę zbrodnię, jaką Niemcy ponelniły na Belgiji 

Rozumiemy więc wielkie trudności, jakie w ko 
misi wschodniej powstały, gdy chodziło o zajęcie 
jednolitego stanowiska wobec problemu bolszewi- 
zmu W komisji zasiadali przedstawiciele ludów 
podbitych przez Rosję i lękających się podboju i 
przedstawiciele wielkich europejskich partyj robot- 
niczych, zmający historię manewrów komunistycz- 
nych, które masę robotniczą nie przepołowiły, lecz 
popchnęły do obojętności. Trudno więc było nam 
o obiektywizm (przedmiotowość) historyczny — 
ale wielka odpowiedzialność wielkich partyj aaka- 
zuje nam spojrzeć na problem Wschodu ze stano- 
wlska klstorycznego. W ostatnich latach wszyst- 
kich nas niepokoił brak koniecznego krytycyzmu 
w odniesieniu do sowietów u członków angielskiej 
Partji pracy. Walczyli oni przeciw rządowi angiel- 
sklemu, gdy dostarczał broni dla intenwencji w Ra- 
si, walczyli oni o uznanie rządu sowietów — to- 
warzysze ci przeciwstawiali się kontrrewolucyjnej 
ł tmperjalistycznej polityce angielskiej klasy panu- 
jące] i chcieli bron pokoju; rozumiemy ich. Po- 
łożenie partyi na wschodzie i zachodzie jest różne, 
z różnych przeżyć i prespektyw przyszłości pow- 
stała wielka różnica zdań w komisji Lecz komi- 
sia musiała wydać wyrok z punku widzenia mię- 
dzynaradowego i poniekąd udalo się to nam. 

RĘCE PRECZ OD ROSJI! 

Rezolucja stwierdza przedewszystkiem, że wszel- 
ka polityka nleprzyjacielska przeciw unjl sowiec- 
kiej spotka się z naszym najcnerglczniejszym od- 
porem. Był okres, kiedy rządy próbowały han- 
dłować z sowietarw; w tym nastroju nastała jed- 
nak zmiana, głównie skutkiem wypadków na dale- 
kim wschodzie. Stawiamy hasło Ręce precz od Ro- 
sH! Nie znaczy to, abyśmy moralnie skapiżulowali 
przed bolszewizmem — to jest inny problem. Za- 
chownuiemy się bardzo krytycznie wobec całej zew 
nętrznej i wewnętrznej polityki sawieckiej. Po u- 
kończeniu okresu zaciętych walk domowych w 
Rosji — niema wśród nas różnicy w poglądzie, że 
lud rosyjski musi mieć swobodę zdań. I jak nie 
zrezygnujemy z praw politycznych ludu włoskie- 
go — tak semo | rosyjskiego. Od bolszewików 
różni nas głównie cała Idea rozwiązywania pro- 
blemów społecznych w drodze wojen zbrojnych. 
Docenłamy calkowicie znaczenie walk rewolucyj- 
nych w przeszłości — lecz rozwój techniki zrobil 
obecnie z wojny cnś całkiem Innego niż dawniej. 
Dziś wałka orężna jest środklem cofnięcia ludzko- 
ści w najstraszitwsze harbarzyńistwo. To dzieli nas 
od bolszewików, ale tem silniej musimy zaznaczyć 
swe stanowiska nich, odmienne od krytyki 
kapitalistów. Qto więc linja naszej rezolucji: bez- 
względna w krytyce bolszewików, żąda demokra- 
tyzacji Rosjl, oświadcza solidarność z towarzysza- 
mi socjalistami rosyjskimi w walce o demokrację, 
ale nte uznaje wojennych manewrów 1 polityki 
interwencji (zbrojnego mieszania się w sprawy 
Rosii). 

SPRAWA LUDÓW WSCHODU JEST NASZA 
SPRAWA 
Druga część rezoluch poświęcona jest wielkie- 


mu procesowi budzenia się ludów wschodu. Owi 
robotnicy chińscy, kulisł, stoją daleko w tyle za 
robotnikiem europejski pod względem polity- 
czym, ekonomicznym i kulturalirym. Mają oni 
przed sobą daleki į dlugi proces wałki, obfitej w 
klęski Nasi robotnicy są już zbyt hardzi krnąbr- 
ni, — tam więc, na daleki wschód, będzie chciał 
uciec kapitalizm, bo praca tam jest tania. Jeśli 
jednak i tam obudzą się robotnicy — ostatnia 
deska ratunku zostanie wytrącona z rąk kapita- 
llzmu Dlatego to, co się tam dzieje, jest naszą 
sprawą, | dlatego pozdrawiamy tamtejszych ro- 
bożników (tu wybuchły długotrwałe oklaski, któ- 
re były manifestacją sympati dla tłowarzyszów 
chińskich, uczestniczących w Kongresie), Mamy 
nadzieję, że walkę o naszą wspólną sprawę będą 
omni prowadzili razem z nami Procesu budzenia się 
ludów wschodu nieda się zahamować, będzie się 
on odbywał z niepowstrzymaną siłą. Wniesie an 
pożar w Świat, o ile robotnicy eutropelscy nie po- 
mogą tamtejszym robotnikom w ich walce, aby 
odbyla się ona bez wojny, na którą spekulują bob 
szewicy. Niema wątpliwości co do naszego stano- 
wiska: dzisiejszem zadaniem proletarzatu europej- 
skiego ł amerykańskiego, jest osiągnąć wyzwołe- 
nie ludów wschodu, walcząc o nle z rządami kra- 
ów własnych. 
W OBRONIE PRAW MNIEJSZOŚCI 

Jedno z pytań wysimęło się na czoło: kwestia 
mniejszości narodowych. Doskonale rozumiem tru- 
dności w jakach znajdują się narody zwierzchnie 
w krajach wschodnich, wiem ile odwagi potrzeba, 
aby żądać praw dla mniejszości. Ale zarazem — 
iako Austriak — wiem, że ta iż stosunków naro- 
dowych nie uporządkowano w Austrii i my socja- 
liści nie mieliśmy na tyle siły aby te stosunki upo- 
rządkować — było bezpośrednią przyczyną woj- 
ny i rozpadnięcia się Austrii Szczególnie radośnie 
włamy tu, że wstawienia do naszej rezoluch po- 
stulatu autonomji dla mniejszości narodowych osla- 
dłych I swobód kuliuralnych dla mniejszości naro- 
dowych rozprószonych. zażądał wlaźnia tom Nis- 
działkowski z PPS (oklaski). 

Wszelka dyktaiura grozi niebezpieczeństwem 

wojny. Walka przeciw wojnie na wschodzie Europy 
iest ściśle zwlązana z walką przeciw rządom fa- 
szystowskim. W krajach dyktatury widzimy po- 
deptane prawa wolności osobistej i politycznej, beu- 
talną przemoc, fizyczne wyniszczenie przeciwni- 
ków politycznych. Patrzymy z oburzeniem ma 
Włochy. na Polskę, gdzie ca tygodnia rozstrzeli- 
wują młodych chłopców jak gdyby Polska nle mia- 
ła innych Środków walki z bolszewizmem. Ale 
przewyższa wszystkich Bułgarja; przeciw meto- 
dzie w.eszatelów bułgarskich protestujemy w imie- 
niu całej cywilizacji (oklaski). 

Oto są wytyczne naszej rezolucji Wiele w niej 
brakuje. Jest ona jednak podstawą do wypracowa- 
nia dalszej jedności przekonań. Praca ta wymaga 
bardzo wielkiej wstrzemiężliwości, mądrości. Jest 
to praca nad usuwaniem drutów kolczastych mię- 
dzy narodami. Ale też tylko uśwładamianie sobie 
biegu dziejów, wielkiej perspektywy historycznej 
— tylko to może natchnąć entuzjazmem młode po- 
kolenie klasy robotniczej (długotrwałe oklaski). 


PRZECIW MILITARYZMOWI i IMPERJALIZ- 
MOWI CZERWONEMU 

Po Bauerze przemawiał — krótko i zwięźle — 
tow. de Brouckere z Belg. Imieniem partii fran- 
cuskiej, belgijskiej, polskiej (PPS), jugosłowiańskiej, 
bułgarskiej, estońskiej, tmlamdzkiej, węziorskiej, 
gruzińskiej i armeńskiej wyraził pewne zastrzeże- 
nia, nle przedkładając jednak Innego wnlosku i go- 
dząc się ña rezolucję komisji. 

Tow. Brouckere żądał, by ostrzej zwrócić u- 
wagę proletariatu na niebezpieczeństwa czerwo- 
nych bagnetów Rosji i mocniej zaznaczyć nasze 
stanowisko przeciw niemu. Należy przypomnieć 
los Francji, której armje rewolucyjne ginęły po- 
tem na dalekich stepach Rosji jako armie cesarza 
Napoleona. Trzeba wprowadzić Niemcy i Rosję na 
łono rodziny narodów — ale najlepiej da się to œ 
siąznąć przez wsłąpienie Rosji do Ligi narodów, 
i do tego Rosję wzywamy. Kwestia kalonjalna nie 
jest jeszcze przedyskutowana, niebezpiecznem iest 
więc już teraz stawiać rezolucie w tej sprawie. 
Imperializm trzeba potępić bez względu na to, z 
której strony pochodzi. Siedzi wśród nas delega- 
cia gruzińska | armeńska. Mówimy o niej nie z 
uczuciem współczucia, afe z uczuciem wstydu, że 
możliwe jest takie podeptanie praw narodów. Za- 
sady demokracji nie mogą istnieć tylko w teorii, 
jest chowiązkiem Międzynarodówki pracować nad 
przeprowadzeniem w życiu tych zasad. Musimy 
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Pracować nad tem, aby nie było w Świecie wy- 
£uańców z rodzinnego kraju. 

Po tem przemówieniu rezolucja komisji została 
Drzyjęta iednogłośnie. Wynik głosowania powita- 
ly długotrwałe oklaski. 


REZOLUCJA W SPRAWIE POLITYKI 
WSCHODNIEJ 

W oałrwili, w której położenie międzynarodowe 
« Europie Zachodniej zaczyna pod stałym napo- 
rem klasy robotniczej stawać się bardziej pokoja- 
wem, położenie w Europie wschodniej przedstawia 
pelno najgorszych niebezpieczeństw i wymaga naj- 
poważniejszej uwagi SMR. 

Od czasu upadku angielskiego rządu robotni. 
czego w groźnej mierze zaostrzyly się przeciw: 
stwa potniędzy potęgami kapitalistyczno-imperja- 
BHstycznemi z jednej strony, a nnją republik sowiec- 
kich z drugiej strony. 

Wewnątrz państw kapitalistyczno-imperialisty- 
€znych wzmacniają się siły, które zastraszone 
przęz ruchy narodowo-rewolucyjne w Chinach, 
w Indjach i w krajach mahometańskich, prą do za- 
czepnej polityki przeciw unii republik sowieckich. 

Międzynarodówka komunistyczna żywi złudze- 
nie, że wyzwolenie robotników można im przy- 
nieść na ostrzach bagnetów zwycięskich armij czer 
'wonych i że potrzeba nowej wojny Światowej. aby 
wywolać rewolucję światową. Pobudza ona rewa- 
lucyjne ruchy w Azji i Afryce w nadziei, że wspar- 
ta na mich, zada kapitalizmowi cios Śmizrtelny 
przez wojnę. 

Z tych przeciwstawnych dążności wynika po- 
ważne niebezpieczeństwo nowej wojny światowej. 

Niebezpieczeństwo to najbezpośredniej zagraża 
państwom sąsiaditjącym z Rosią pomiędzy morzem 
niemieckiem a Morzem czarnem, oraz państwom 
bałtyckim. Powstanie tych nowych państw, nale- 
żących do narodów uwolnionych z pod jarzma Ro- 
manowów, Habsburgów i Hohenzollernów, przed- 
stawia istotne zwycięstwo demokracji. Ale zwy- 
cięstwo to została ograniczone przez to, że grani- 
ce tych państw zostały przeprowadzone pod bez- 
pośrednim wpływem potęg imnerjalistycznych w 
myśl interesów tych ostatnich, że w wielu wypad- 
kach naruszono przytem prawo samostanowienia 
narodów i że ule przestrzega się praw imniejszości 
narodowych. Stan stałego niepokoju, istniejący 
skutkiem tego | skutkiem reakcji politycznej w sze- 
Tega tych nowych państw, zaostrzają dwie oko- 
łiczności: z jednej strony państwa te narażone są 
na pucze (zamachy), organizowane pod wplywem 
Międzynarodówki komunistycznej by służyć za 
Pozór do zgotowania tym krajom losu Gruzji i Ar- 
menii, Z drugiej strony mogą potęgi kapitalistycz- 
mwo-iimperjalstyczne nadużywać tych państw jako 
swego taranu przeciw Rosji sowieckiej. Położenie 
jest tem groźniejsze, że każdy zatarg na Wscho- 
dzie grozi rozpałeniem pożaru w całej części świata. 


Wobec tych niebezpieczeństw Kongres oświad- 


cza: 

1) Międzynarodówka bez zastrzeżeń opowiada 
się za prawem nowopowstałych państw do swo- 
bodnego i niezależnego bytu. 

Międzynarodówka ponownie oświadcza z naj- 
większym naciskiem, że obowiązkiem wszyst<ich 
partyj socjalistycznych, a zwłaszcza partyj socja- 
listycznych wielkich mocarstw Świata i państw 
kresowych, jest zwałczać wszelką politykę zacze- 
pną, zwróconą przeciw Unii sowieckiej i domagać 
się ustalenia pokojowych stosunków politycznych, 
oraz normalnego obrotu gospodarczego z unją So- 
wiecką. 

Kongres wita polepszanie się międzynarodowego 
położenia unjl sowieckiej, które nastąpiło od czasu 
ostatniego kongresu w Hamburgu, głównie dzięki 
akcji SMR. Prawne uznanie ungi sowieckiej przez 
Niemcy. Angiję, Włochy, Austrię. Francję. Japo- 
nję i wiele innych państw, przełamało bolkot dy- 
plomatyczny, którym ją chciały obłożyć potęgi 
kapitalistyczne. 

Fakt ten daje Międzynarodówce prawo do we- 
zwania ludu rosyjskiego, aby dążył do ustalenia 
całkowitej wolności politycznej 1 swobody związ- 
ków zawodowych w Rosjl sowieckiej oraz prze- 
Ciwstawił się wszelkiej zaczepnej i aneksjonistycz- 
Tej polityce swego własnego rządu, jak również 
wszelkiej propagandzie zrrierzającej do gwałtow- 
nego wmieszania się w wewnętrzne sprawy Innych 
krajów, a 

SMR jest świadoma, że niebezpieczeństwo wo- 
jenne zmniejszyłoby się istotnie, gdyby decyzja 
w Sprawach wojny i pokoju w unii sowieckiej nie 
spoczywała w rękach władzy dyktatorskiej, ale 
w rekach samych ludów unji sowieckiej. Międzyna- 
rodów'ka z największym naciskiem popiera dlatego 
wysiłki partyj socjalistycznych federacji sowiec- 
kiej ku del-skratyzacji systemu rządów w unii s0- 
wieckic i ku przywróceniu swobód politycznych. 

2) SMR wia obudzenie się szerokich mas ludu 


pracującego świata chińskiego, Indyjskiego i ma- 
liometańskiego. SNR jest świadoma, źe noweł woj- 
nie światowej da się tylko wtedy zapobiec, gdy 
demokracja europejsko-amerykańska uzna prawo 
do samostanowienia o sobie wszystkich narodów I 
przeprze je wbrew iinperjalizmowi europejsko-ame 
rykańskiemu. SMR zobowiązuje dlatego wszyst- 
kie partje soci yczne do prowadzenia stałej i 
energicznej walki a prawo samostanowienia dla 
podbitych narodów Azji I Afryki. 
Międzynarodówka zapewnia robatników chiń- 
skich o zupełnej solidarności i domaga się szcze- 
gólnie dla Chin zniesienia obcego nacisku, zniesie- 
nia systemu koncesyj i natychmiastowego wprowa- 
dzenia współczesnych usław o ochronie pracy ce- 
tem ochrony wyzyskiwanych robotników chińskich, 
3) SMR domaga się prawa samostanowienia dla 
wszystkich narodów poddanych pod obce panowa- 
nie przez wszystkie traktaty pokojowe od 1918 r. 
oraz przez postanowienia konferencji ambasado- 
rów — tak samo jak i dla narodów unji sowieckiej, 
które Ósiąznęły podczas rewolucji swą sarnodziel- 
ność państwowa, jak Armenja, (lruzja, Ukraina i i. 
SMR oczekuje od wszystkich swych partyj, że 
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bronią one usknie praw mniejszości narodowych, 
że żądają autonomii dla mniejszości narodowycli, 
osiadłych na zwartych obszarach, a równoupraw= 
nienia í swobody używania swej mowy, oraz roz- 
woju swej szkoły i kullury dla mniejszości rozpo- 
szonych. Międzynarodówka stwierdza, że trwały 
pokój można zapewnić tylko wówczas, jeśli mię- 
dzynarodowy ustrój prawny w sensie artykułu 19 
paktu Ligi narodów będzie się płanowo rozwijał 
dalej w tym kierunku. że umożliwioną będzie re- 
wizja układu państw i granic państwowych w dg- 
chu prawa samockreślenia narodów przy pomocy 
pokojowych środków sądu rozlemczego i głoso* 
wania ludowego. aby ludy poddane nie łączyły 
nadziei swego wyswobodzenia z nowemi wojnami, 
Międzynarodówka stwierdza jednak, że zastosowne 
nie tej zasady na wschodzie Europy musi być ko- 
niecznie poprzedzone przez przystąpienie umji so- 
wieckiej do Ligi narodów. 

4) SMR jak najostrzej potępia panowanie gwal- 
tu i teroru szalejące w różnych krajach. szczegól- 
nie w Bułgarii i wzywa wszystkich socjalistów 
do przeciwstawienia się całą siłą wszelkim aktom 
przemocy i do walki o usunięcie wszelkiego teroru. 


ZŁOTYCH 400.000 


może każdy wygrać kto zakupi jeden las Loterji Państwowej 


u firmy: BRACIA SAFIER, Kraków, pl. Dominikański L. 1 


Oprócz głównej wygranej 400.000 złotych 


są wygrane po złotych: 250.000, 150.000, 100.000, 50.000, 40.000, 30.000, 
25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000 i t. d. 


Losy I. klasy już są do nabycia. 


CO DRUGI LOS WYGRYWA. 


Ciągnienie już 14 i 15 października 1925 r. 


Cena losów: | Los cały 40 zł. | | Pał losu 20 zł. | | Ćwierć losu 10 zł | l 
1629 


Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą. 


Polecamy zamawiać wcześnie, gdyż w loterji poprzedniej mogliśmy tylko 
wczesne zamówienia wykonać. Zaznaczamy, że w tej loterji papyt jest o wiele znacz- 
niejszy, zwłaszcza, że losy nasze okazały się bardzo szczęśliwe, albowiem wypłaciliśmy w po- 
przedniej loterji między innymi główne wygrane: zł. 150.000, 25.000, 5.000 1 Ł d. 


W tem miejscu wyciąć I przesłać nam w llście. 


KARTA ZAMÓWIEŃ. 
BRACIA SAFIER, Kraków, plac Deminikański L. 1. 


Niniejszem zamawiam 


. losów ćwiartek po zł. 10 — 


—____. losów połówek po zł. 20>— 


Należytość złotych - 


losów całych 
mmm USZCRĘ pa Oirzymaniu losów blankletem PKO, 


po zł. 46— 


przez firmę mi przesłanym lub przekazem pocztowym. 
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Imię t nazwisko: 


Mlejscowaść i bliższy adres: 


Z „niedoli*... prowokatorskiej 


Zdemaskowany, iako prowokator — skutkiem 
wybuchu fabrykowanej przezeń bomby na Starem 
Mieście w Warszawie — Czesław Trojanowski 
był jak wiadomo, redaktorem pisma chłopskie- 
go, organu „Niezależnej partii chłopskiej" — „Wal- 
ki Ludu”. Chcąc uprawdopodobnić swoją pracę 
na stanowisku — na stosunki chłopskie — bardzo 
radykalnem, musiał pisać w tonie ostrym Gdyby 
nie był „wieke radykalnym”, a raczej nie wystę- 
powa? tak nazewnątrz, nie miałaby policja inte- 
resu opłacać go, jako prowokatora. 

Tymczasem za artykuł pod tytułem „Chłopi a 
straik robotników rolnych“ prokuratura w War- 
szawie wytoczyła mu sprawę o podburzanie do 
czynów przeciwpaństwowych. Sąd przychylił się 
do stanowiska zajętego przez oskarżenie i skazał 
Trojannwskiego na półtora roku więzienia, nie u- 
względniając, jako okoliczności łagodzącej, że pod- 
sądny był prowokatorem i iako taki, nie mógł nie 
nadrabiać hezwzględnością, ażeby zachować swój 
kredyt w partii 

Nie znamy treści jnkryminowanega artykułu: 
nie wiemy, co takiego pisał T. Zresztą w tej chwili 
o to nie chodzi. Chodzi o rzecz inną. Byly wy- 
padki, gdy nie prokuratura, lecz strona prowo- 
kowana rozprawiała się z prowokatorami — w 
drodze samosądu. 

Samosqd, prowadzący do czyni morderczego, 
stwarzał zbrodnię morderstwa. Sprawców sta- 
wiano przed sąd. Ale tu spotykali się z wyrokiem 
ohostrzonym. — Stawali przed zarzutem mordu 


ma osobie funkcjonariusza policyjnego. Ta inter- 
pretacja nie może być chyba tłómaczona inaczej, 
iak że prowokacja, należy do czynności policyjne- 
go tropienia osób podejrzanych i że do prowoka- 
tora należy skłaniać owych podejrzanych da pu- 
szczenia farby, a to za pomocą podniecania ich da 
karygodnych czynności. 

I teraz, jak widzinry, staje się rzeczą trafu: je- 
żeli upatrzeni przez prowokatora ludzie wchodzą 
2a jego namową w sprzeczność z prawem, a on 
sam umiał do czasu ukryć swoją działalność pod- 
burzającą — są oni sądzeni, a on figuruje, jako 
Świadek oskarżenia. Gdy przeciwnie — jego dzia- 
łalność zwróci na słebie uwagę prokuratury, za- 
nin zdoła kogoś innego popchnąć do naruszenia 
prawa — bywa on stroną oskarżoną i karaną... 

W informacjach warszawskich niema bowiem 
dotąd żadnej wzmianki, ażeby przed sądem zo- 
stała stwierdzone, że w chwili pisania artykułu 
„Chłopi a strejk robotników rolnych" Trojanow- 
skl przechodził okres, kiedy nie był prowokata- 
rem 

Takie kolizje zdarzać się muszą w państwie, 
które chce łączyć tak sprzeczne rzeczy, jak for- 
my prawarządne i posiłkowanie się takiem narzę- 
dziem, jak prowokacja, której wzory na ziemiach 
polskich swojego czasu zaszczepiał carat. 

Ale za czasów carskich prowokator był konse- 
kwentnie traktowany, jako instrument „użytecz- 
ności państwowej", i nie był narażany na ściganie. 

U nas pozycja prowokatora nie jest tak ustalona. 
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Historja Józefa Głąbińskiego 
i jego „dostaw wojskowych 


Donleśliśmy wczoraj o aresztowaniu Józefa Głą- 
bińskiego za oszukańcze wyłudzenie od minister- 
stwa spraw wojskowych wielkiej sumy pod pazo- 
rem dostaw. Sprawa ta ma też przykre skutki dla 
pewnych dostojników w tem ministerstwie, któ- 
rzy w nieobecności ministra i jego zastępcy wy- 
dal fałszywy komunikat, że wszystko jest w po- 
rządku. Fistorję tej sprawy przedstawia łódzki 
„Ołos Polski“ w następującym opisie: 

„Głośna stała się w ostatnich tygodniach spra- 
wa p. Józeia Głąbińsk'ego. który nie mając fabryki, 
a mając natomiast stlną i niezłomną wolę otrzy- 
mania większej sumy pieniężnej, wystarał się o za- 
mówienie ministerstwa spraw wojskowych na wię- 
kszą ilość łusek karabinowych i pobrał jako za- 
ticzkę na tę dostawę 126 tysięcy złotych. F. Józef 
Głąbiński nie posiadał żadnego zakładu ani urzą- 
dzenia, któreby pozwalało mu wyrabiać tuski ka- 
rabinowe, ale miał polecenie kuzyna swego p. po- 
sła Głąbińskiego, a takle polecenie otwiera wszeł- 
kie biura, zwłaszcza ministerstwa spraw wojsko- 
wych, oraz „wyrabia" dostawy dla wojska. 

Mając w ręku pismo gabinetu p. ministra Sikor- 
skiego do klubu poselskiego „Zwlązku Indowo-na- 
rodowego”, donoszące, że p. Józef Głąbiński otrzy- 
ma zamówienie, skoro prezes tego klubu tego żą- 
da, wybrał stę tenże p. Głąbiński na poszukiwanie 
iabryki, któraby luski karabinowe mogła wyra- 
biać. Fabryki takiej, jakiej dla celów zaliczkowych 
poszukiwał, nie znalazł wprawdzie, ale Inną fa- 
brykę: „Siła* w Qmieżnie, należącą do p. Elsnsra, 
która wyrabia maszyny rolnicze. Szybko bardzo 
okazało się, że 1 taka fabryka wystarczy, by otrzy- 
mać zaliczkę. Z ramienia bowiem departamentu X 
wysłany szef wydziału III, p. komandor Sokotow- 
ski, przybył do fabryki, kazał sobie wysłać 3 ma- 
szyny rolnicze i uznał fabrykę za nadającą się... 
do wzięcia zaliczki, tembardzłej, że u szwagra p. 
Głabińskiego, aptekarza, doskonałe nalewki t po- 
trawy jeszcze bardziej p. komandora w uznaniu 
zaleł tej fabryki umocniły. W tej komisji p. Sako- 
łowskiego nie to dziwne, że jako marynarz czuje 
pociag do „floty“, ale że do swego żeglarskiego 
zawodu potrzebował maszyn rolniczych, Skoro fa- 
bryka „Siła" uznana została za dość silną, by mo- 
gla otrzymać zaliczkę, p. Józef Głąbiński nabył 
część własności te] fabryki, nie zapłacił ani jed- 
nego grosza, gdyż cała cena kupna została zahi- 
potekowana ł wpisana w księgę wieczystą miasta 
Gniezna. Wojewoda poznański p. Bniński na sku- 
tek bileciku prezesa, posła. b. ministra, prof. dra 
Stanisława Głąbińskiego, w ciagu dwóch dni do- 
Kkonać kazał t zw. przewłaszczenia i p. Józef Glą- 
biński, uzbrojony w odpowiedni dokument rejen- 
talny, dowodzący, że jest współwłaścicielem fa- 
bryki „Siła“, otrzymał 126 tysięcy złotych zaliczki, 

A czas już hył najwyższy, by nadpłynęła jakaś 
flota, bo hotel (przy ul. Marszałkowskiej) hyl za 
wiele tygodni niezapłacony. kelnerzy i portjerzy 
gruntownie naciągnięci, dopominali się o zwrot pie- 
niędzy, Biuro przy ul. Świętokrzyskiej 17 poszu- 
kiwało nadaremnie szcfa, by otrzymać bodaj skro- 
mne a conto. Otrzymana zaliczka uratowała sy- 
tuację. Długi zostały popłacone, w dobranem to- 
warzystwie noce płynęły miło 1 wesoło tembar- 
dzie że towarzystwo było nietylko dobrane, ale 
i mieszane. Byli tam posłowie Gruszka, Dubiel, 
Brodacki, były wesołe panienki. P. Głąbiński Józef, 
nic zapominający w żadnej sytuacji o obowiąz- 
kach małżeńskich, żonie wyasygnował 15 tysięcy 
złotych, by 1 ona-biedactwo użyła. Jeden z refe- 
rentów wydziału MI departamentu X za pewne 
uprzejmości otrzymać miał mieszkanie (3 poko- 
jowe z kuchnią), pośrednik mieszkaniowy otrzy- 
mał 200 zł. i począł mieszkania takiego szukać. 
P. komandor Sokołowski przepędził wiele miłych 
chwil. 

Drożyzna w Polsce jednak jesż wielka, a flota 
plynie, zaczęto więc przemyśliwać nad tem, jakby 
zamówienie zwiększyć i pobrać nową zaliczkę. — 
Łuski karabinowe mogą poczekać, wojny przecie 
niema, Polska zresztą wogólc wojny nie chce, — 
Chodziło też o zabezpieczenie już wziętej zaliczki. 
Kupił więc p. Głąbiński Józef jakąś starą fabrykę 
w Sandomierzu za 20 tysięcy złotych gotówką, 
a 10 tysięcy zł. wekslem i na tak cennym objekcie 
zabezpieczył ministerstwu 126 tysięcy złotych za- | 


ficzki. Byłaby przy tak możnem poparciu, jakie p. 
Józei Głąbiński posiadał i sprawa dalszej zaliczki 
udała się, ale wszędzie znajdą się ludzie nieuczyn- 
ni Wysłany z ministerstwa pplk. N. orzekł. że 
„mmy są, tylko fabryki niema" i z dziwnym upo- 
rem zdania tego nie chciał zmienić. Józef Gląbiń- 
ski, oraz jego dyrektor p. J. usilowali kupić, lub 
bodaj pożyczyć jakieś urządzenie do tłoczenia łu- 
sek, tymczasem jednak pieniądze z zaliczki jakoś 
rozeszły się, przesilenie gospodarcze nie pozwa- 
lało na zaciągnięcie pożyczki, P. Głąbiński (Józef 
mie Stanisław) szedł w swej ofiarności dla wzmoc- 
nienia produkcji wojennej tak daleko, że nawet 
sprzedał swe biuro I to dwóm nabywcom, jednemu 
za 1.200 złotych, drugiemu za 800 złotych. W Pol- 
sce panuje jednak drożyzna, za te pieniądze Żad- 
nego urządzenia fabrycznego nawet wypożyczyć 
nie bylo można. 

Energiczne zabiegi posła Gruszki w PKO uie 
odniosły skutku. Wybuch! skandal, prasa coraz 
głośniej poczęła się rozpisywać o całej aferze i a- 
takować ministra Sikorskiego. Początkowo komu- 
nikaty oficjalne zapewniły, że zaficzka jest zabez- 
pieczona na fabryce w Sandomierzu. Dykteryjka 
ta jednak nie znalazła wiary, nawet u nainaiwniej- 
szych. Trudno nazwać „.zabezpieczeniem* dla 126 
tysięcy złotych hundynki kupione za 20 tysięcy zł. 

Toczy się dochodzenie, nawet dobrowolnie zgła- 
szają się świadkowie z sensacyjnemi zeznanianił. 
Co jednak największą sensacją, że wszyscy wmie- 
szar w tę aferę oficerowie: szef departamentu, od- 
powiedzialny chyba za to, co w jego departamen- 
cle się dzieje, szef wydziału komandor Sokołow- 
ski marynarz-rołnik, reterenci, którzy robili panu 
Głąbińskiemu różne uprzejmości, urzędują — jakby 
nigdy nic L.. załatwiają nowe dostawy”, 


Dr. Marek Pelziing 


przeniósł swą = rjg adwokacką tea 
2 Rzeszowa do Krakowa, ul, Karmelicka 10. (Tel. nr. 238). 
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UWAGI 


Hustracja do ST p. G-absklego: 
Zachwian'e się złotego nie spotęga- 
wało drożyzny 
Już wczoraj zaznaczyliśmy, że w powyższych 
słowach p. premjera leży jakieś nieporozumienie. 
Przecież p. Grabski nie jest tak odosobniony od 
świata, żęby nie zauważył, że w ostatnich szcze- 
gólnie tyzodniaci wypadki ułożyły się calkiem 
inaczej, aniżeli wedle słów p. premiera wygląda. 
A ot mamy dowód: Związek zakładów wydaw= 
nmiczych na Polskę zachodnią (Poznańskie) zapo- 


| wiada, że z powodu znacznego podrożenia mate- 


riału surowców i robocizny a to o 56% od lutego 
1924 zgodził się na podniesienie ceny za wyda- 
wiictwa gazetowe począwszy od 1 października 
b. r. Cena munieru gazety wynosić będzie 20 gr. 
(zamiast 15 gr.). 

Gazeta — to chyba artykuł, który najrzagziej 
dzożeje z latwo zrozumiałych powodów. A jeżeli 
mimo to wydawnictwa decydują się na podniesie- 
nie ceny, robią to w ostateczności Każdy z do- 
Świadczenia wie, że oż kwietnia 1924 do dziś ró- 
żnica w sile nabywczej złotego jest olbrzymia m 
minus. Miałżeby tylko p. Grabski tego me wie- 
dzieć? 

—000— 


Kołomyja czy Zakopane 


P. Witos ma szczęście do dziennikarzy: właśnie 
wtedy, kiedy chcialby im coś powiedzieć, zjawiają 
się jak na zawołanie. Gdy kiłka dzienników do- 
niosło, że p. Witos wybiera się do Zakopanego dla 
—powiedzmy — złożenia wizyty p. marszałkowi 
Ratajowi, zdarzyło się „przypadkowe“ spotkanie 
się p. Witosa z dziennikarzami, którym oświad- 
czył, że nie był wcale w Zakopanem, natomiast 
był — w Kołomyi Co za przenikliwy umysł u 
podwójnego premiera zrobić takie zestawienie! 
Szkoda tylko, że p. Witos nie dał „uroczystego“ 
zapewnienia, że do Zakopanego wcale się nie wy- 
biera, a temsamem odpadają „plotki“ d jakichś 
knowaniach w kierunku zlepienia połamanej „więk 
szości narodowej". — Co nie było, może jeszcze 
być — nie byl jeszcze p. Witos w Zakopanem, 
ale w czasie jeszcze blisko miesięcznych feryj se|- 
mowych może tam być. Ostatecznie może nawet 
sam nie pojechać mając do wyręczenia sią chęt- 
nych adjutartów. 

Wystawienie Kołomyi w miejsce Zakopanego 
miało zanewne być ironizowaniem zakopiańskich 
informacyj. Kta wie, po ostatniej mowie p. Grab- 
skiego ekspedycja da Zakopanego dopiero nabra- 
ła aktualności... 


Ilość bezrobotny 


Częściowa redukcja czasu pracy 


Niema prawie tygodnia, abyśmy nie słyszeli o 
nowej redukcji czasu pracy, w tej czy w innej ga- 
łęzi przemysłu i — jakkolwiek raz nazywa się to 
zredukowaniem dni pracy do 3 lub 4, drugim ra- 
zem zredukowaniem godzin pracy do 30 luh dwu- 
dziestukilku w tygodniu, — zawsze jest to jednym 
1 tym samym objawem przesilenia gospodarczego 
i — zawsze równa się to dalszemu wzrostowi 
hezrohocla_ 

Bylibyśmy też ogromsńe naiwni, gdybyśmy 
oficjalną ilość bezroboinych. oznaczoną w urzę- 
dowych statystykach liczbą stu odmdziesięciu 
tysięcy, uważali za odpowiadającą lstotnemu sta- 
pon rzeczy, albo bodaj za do tego stanu zbli- 

ną. 

Nie blorąc już nawet pod uwagę faktu, że ogro- 
mna ilość bezrobotnych me zostaje zarejesttcwa- 
ma w państwowych urzędach pośrednictwa pra- 
cy, bądź to przez nienświadomienie własne, Lądź 
to przez niesłuszną acz zrozumiałą ambicję, po- 
zostaje łeszcze niezliczona ilość tych wszystkich 
połowicznie bezrobotnych, którzy podlegając 
częściowej redukcji czasu pracy, — pracują wpra- 
wdzie, — ale pracuiąc przez zmniejszoną w ten 
sposób znacznie ilość godzin, zarabiają znacznie 
mnlej, aniżeli sajprymitywniejcze minimum, po- 
trzebne do egzystencji. 

Dlatego też aby ocenić nalcżycie rozmiary kry- 
zysu gospodarczego, trzeba badać bardzo dokla- 
dnie obok statystyki zupelnego bezrobocia, rów- 
nież — że się tak wyrazimy — statystykę czasu 
pracy roboiników w poszczególnych gałęziach 
przemysłu. 

Dopiero po stwierdzeniu ilości godzin efekty- 
wnie przepracowanych, możemy statystycznie 


ch ciągle rośnie 


równa Się wzrostowi bezrobocia 


bezrobotnych można było przeprowadzić również 
spis częściowo pozbawionych pracy. Zadanie to 
jednak należy do maitnxiniejszych zadań statysty- 
ki pracy i nigdzie jeszcze nie zostało rozwiązane, 

Gdyby ktoś tę pracę przeprowadził, wówczas 
dopiero ujrzelibyśmmy prawdziwe rozmiary bezro- 
bacia, wówczas zobaczylibyśmy dopiero, o ile cy= 
fra 180.000 daleką jest od rzeczywistości | jak się 
ogrormnie z miesiąca na miesiąc zwiększa. 

Dlatego też, mając na uwadze fakt, że jednym 
z najlepszych mierników wzrostu kryzysów go- 
spodarczych jest wzrost llczby bezrohotnych, pa- 
miętając wreszcie, że również częściowa redukcja 
czasu pracy i związana z tem redukcja zarokków 
jest również odmienną jedyn'a formą bezrobocia, 
użnać musimy, że przesilenie gospodarcze u nas 
nietylko nle maleje, ale — wrecz przeciwnie — 
wraz z liczbą bezrobotnych rośnie, 


WARTOŚCIOWE 


PODARKI 


Pterśclonki, kolczyki, zegarki, papierośnice, 


kasetki, cukiernice, arebra atołowa orar 
Inne wyroby złote i srebrne poleca najtaniej 


Em. GOLDWASSER q 
Kraków, Grodzka L, & 


DENTYSTA-TECHNIK 


BOLESŁAW KILIAN 


wykazać, ile osób jest zupcłnie bezroboinych. 
Statystyka bezrobotnych byłaby o wiele bar- 
dziej Ścisła, gdyby obok statystyki osób zupelnie 


powrócił 
Kraków, ul. Fiorjańska L, m7 
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P. T. Publiczności podajemy do 
wiadomości, że samochody Ś 


MATKIS-TAXI 


mają obecnie miejsca postoju następujące: 


Rynek Główny (kościół św. Wojciecha) 
Dworzec Główny 

Kawiarnia Royal 

Kawiarnia Esplanade. 


Taryfa 80 gr. za kilometr. 


Znak rozpoznawczy: czatwona chorąqiawka z na- 
pisam „MATHIS“ i TAKSOMETR. 


Zamówienia i zażalenia kierować do Zarządu: 


Groble 21. Telef. 3322. 
Z ruchu socjałistyczneś6 


ZJAZDY PARTYJNE p 

Dnia 13 września rozpoczyna się w Eeldelbergu 
zjazd socjatno-demokratycznej partji Niemiec. Re- 
derat o zagadnieniach polityki międzynarod we! 
wygłasi tow. Czispien, o prograrnie partyjnym tow. 
Hilierding. 

Dnia 12 bm rozpoczął się w Zurychu zjazd so- 
cjałno-demokratycznej partji szwajcarskiej, (która 
dotychczas do Międzynarodówki nie należy). Na 
porządku dziennym zjazdu jest sprawa monopolu 
handlu zbożowego, sprawa mieszkaniowa, wybory 
do paramentu sgwajcarskiego, (które odbędą się 25 
października), oraz najbfiższe Inne zadania ruchu 
socjalistycznego. 

Wreszcie 28 września w Liwerpolu rozpocznie 
się zjazd angielskiej Labour Party. 

SPRAWOZDANIE Z KONGRESU MARSYLSKIEGO 

Wkrótce ukaże się stenozraficzne sprawozdanie 
z Międzynarodowego Kongresu Socialistyczneza w 
trzech językach: angielskim, francuskim i niemiec- 
kim — w każdym z tych języków osobnu. Do spra- 
wa: z Kongresu dołączone będzie sprawa- 
zdanie Sekretarjatu międzynarodąwego. Książka 
liczyć będzie zgórą 300 stronic. 


Dentysta Dr. HABER 


powrócił i ordynuje, Kraków, Grodzka L. 32- 


EMIL HAECKER 


Pomnikowe wydanie 
„Pana Tadeusza“ 


Adam Mickiewicz: „Pan Tadeusz". 
Opracował Stanisław Pigoń. Bibljoteka 
Narodowa, serja I, Nr. 83. Kraków 1925. 
Krakowska Spółka Wydawnicza. (Stron 
CLX + 614). Cena zł. 360. 

Bibljoteka Narodowa, znakomicie prowadzone 
przez prof. Stanisława Kota wydawnictwo najel- 
nłejszych wtworów literatury polskiej i obcej, Ja- 
ka jednym ze swych najważniejszych i najlepiel 
opracowanych tomów poszczycić się może wzo- 
rowem wydaniem „Pana Tadeusza”, które w tych 
dniach wyszło z druku. Jestto owoc szerdru mie- 
sięcy Intensywnej, starannej, precyzyjnej pracy 
wydawniczej. Dokonał opracowania prof. Stani- 
sław Pigoń, jeden z fachowych badaczów i znaw- 
ców życia i twórczości Mickiewicza. Oczywiście, 
o ile kizle o „Pana Tadetsza* nie można oczeki- 
wać od wydawcy jakichś osobliwych, niespodzia- 
nych odkryć, jakichś nowych punktów widzenia. 
Na to zbyt gruntowałe przeorana jest ta niwa 
przez analizą krytyczną, zbyt głęboko zostały 
przemyślane wszystkie z tem arcydziełem zwią- 
zane problamry w ciągu lat 90 od pierwszego uka- 
zania sią „Pana Tadeusza". Ale co stanowiła za- 
danie wydawcy, ta przedewszystkiem rzetelna, 
czajna wwaza celem miknięcia usterek w tekście, 
dalej wyjaśnienie w komentarza szczegółów języ- 
kowych 1 historycznych, których znajomość 
zmniejszyła się skutkiem odległości czasu, wikoń- 
mu zestawienie w monograłicznem opracowaniu 
wszystkiego, co czytelnik wiedzieć winien 0 Ze- 
nezie „Pana Tadeusza" i jego znaczeniu. P 

Ze wszystkich tych trzech zadań wywiązał się 
prof. Pigoń nienagannie. Poprawność tekstu osią- 
gnal, biorąc za podstawą pierwodruk z uwzgłę- 


Siad Sp y 
USTAWA O KASACH CHORYCH 

Nakładem Domu Wydawniczego Fr. Qlowifski 
i Ska. (Lublin, ul. Kościuszki 8), ukazała się osta- 
tnia książka, niczbędna zarówno dla pracodaw- 
ców. iak i pracowników we wszystkich tych miej- 
scowościach, gdzie działają Kasy chorych. Jest ta 
praca p. J. Kazio p. t „Kasy Chorych — Ustawa 
a przymusoweri ubezpleczeniu na wypadek cho- 
roby". Książka p. Kazio oprócz tekstu ustawy 
zawiera ważne jej wyjaśnienia, Interpretacje, 
wszystkie rozporządzenia wykonawcze i trzupeł- 
nienia. Cena książkł, stanowiącej pokaźny tomik. 
3 złote. 


AKCJA CENNIKOWA STOLARZY 
W KRAKOWIE 

W dniach 26 sierpnia i 9 września br. odbyły 
się zgromadzena robotników stolarskich w spra- 
wie akcji o poprawę płac, które nie wystarczają 
na najniezbędniejsze wydatki życiowe. Ostatnio 
umowa była zawarta 21 października 1924 r. į 
wówczas robotmicy Żądali zastosowania na przy- 
szłość wskaźnika  drożyźnianego. Pracodawcy 
odmówili, twierdząc, że wobec stabilizacji walu- 
ty jest to niepotrzebne. Robotnicy wówczas ©- 
Świadczyli, że a ile większy wzrost drożyzny na- 
stąpł, to zażądają wyrównania. Od tego czasu 
wzrost drażyzny systematycznie œ0 miesiąc po- 
stępował, tak, że obecnie wyniósł już 17 pro- 
cent. Robotnicy, mając już poprzednio niskże pła- 
ce, obecnie nie mogą już dłużej znieść takich sto- 
sunków i uchwalili wnieść pismo do obu cechów 
z żądaniem podwyżki, umotywawanem cyframi 
obłczeń komisji statystycznej od czasu zawarcia 
umowy. 

Pisma zostaiy wniesione 5 września, z termi- 
nem do dni 14, aby w międzyczasie drogą obo- 
pólnych pertraktacyj dojść da porozumienia. Spo- 
dziewamy się, Że pp. pracodawcy zrozumieją cię- 
żkie położenie robotników i słuszne żądania u- 
wzzlędnią. i 

Jako delegaci do pertraktacyj zostali wybrani 
tow. Jaroszewski z ramienia Centrali i z krakow- 
skiego oddziału tow. Czech Wład., Łachecki Mar- 
cin, Kurowski i Gómy Józef. 

Wszystkich robotników stolarskich wzywamy, 
aby do czasu zawarcia umowy Kraków omijali. 


RESTAURATORZY ZAKOPIAŃSCY NIE 
WYKONUJĄ USTAW 
Związek zawodowy pracowników przemysłu 
gastronomiczne - hotelowego w Zakopanem po- 
daje do widomości, że jakkołwiek z dniem 29 li- 
pca wyszlo rozporządzenie o ochronie pracy ko- 


dnieniem jednak autografów Mickiewicza; niewiele 
było w tej dziedzinic usterok i miejsc wątpliwych; 
wszystkie jednak skażenia tekstu nowy wydawca 
usunął, wszystkie wątpliwości niezbicie rozstrzy- 
gnat. Dał w tej mierze pracę rzetelną i doskonałą. 
Podjęte przez Pilata i Bruchnałskiego z ramienia 
Towarzystwa literackiego im. Mickiewicza w roku 


1910 krytyczne wydanie „Pana Tadeusza* z auto-, 


grafu nie zostało ukończone. Tak więc wydanie 
prof Pigonia jest pierwszem ł jedynem na zbada- 
niu autografu oparteni, klasycznem wydaniem od- 
powiadającem wszelkim wymaganiom naukowym 
Komentarz prof. Pigonia w porównaniu z komen- 
tarzami dwóch najlepszych wydań poprzedni: 
Kallenbacka i Łosia (Ossolinerm) i Bystrzyckie- 
go 1 Janika (Książnica-Atlas) jest znacznie obfit- 
szy. Monografja zaś wstępna nietylko daje wszech- 
stronny pogląd na genezę epopei Mickiewicza, na 
wszystkie elementy jej treści | formy, na jej war- 
tości artystyczne I znaczenie narodowe, lecz także 
przynasi nowy wgląd w stopniowe powstawanie 1 
rozrastanie się koncepcji „Pana Tadeusza" w pię- 
ciu kolejnych etapach, oraz wykazuje, jak podczas 
pisania „Pana Tadeusza” wyprawa Zaliwskiego od- 
bila się na rozszerzeniu widnokręgu tej „historji 
szlacheckiej” i jak życie emigracji cdzwierciedlito 
się w epopei Mickiewiczowskiel. Są to cenne I wa- 
żne przyczynki do wytłómaczenia ideologji „Pana 
Tadeusza”. 

Zastrzeżenia, jakieby mieć można wobec pracy 
dokonanej przez prof. Pigorńa, są nieliczne. I tak 
np. domysł komentatora (IX 74, str. 370), że do 
Soplicowa Moskaf sprowadził ..ks. Robak, wydaje 
się być psychologicznem nieprawdopodobieństwem 
1 powieściowym błędem; są rzeczy, których wy- 
dawca nie powinien wiedzieć lepiej niż sam autor. 
Podkreślić jednak należy, że podobne sublektyw- 
ne ekskursic komentatora są jeno wyjątkowe, ca- 
łość zaś wstępu i przypisów ma charakter Ściste 
objektywny i zawiera informacje pewne i niezbite. 

Epilog „Pana Tadeusza“ zamieścił prof. Pigoń 
w tej naogół formie, jaką mu nadał pierwszy tega 


blet i młodocianych, to jednak niektórzy właści- 
ciele zakładów przemysiowych, jak: restauracyj, 
kawiarń, cukierń it d, pomimo poczynionych 
przez Związek kroków, Dbagatelizują powyższe 
rozporządzenie i uchylają się od wprowadzenia 
w życie tegoż. Z chwilą wyjścia powyższego roz- 
porządzewa zarząd Związku przypuszczał, mając 
około 300 ukwaliikowanych pracowników, pozo- 
stających bez prący, Że znaczna ich część znaj- 
dzie pracę na zajmowanych dotychczas przez ko- 
biety placówkach. Nadmienić wypada, że w wię- 
kszej części są to ojcowie licznejszych rodzin, 
których byt zależnym jest od pracy ich ojców. — 
Lecz pomimo starań i interwencyj, panowie ci nia 
wiele sobie z tego robią I! w możliwy sposób u- 
stawy obowiązujące obchodzą. Między innemi re- 
stauracia pod firmą St Karpowicz i syn w Zako- 
panem dotychczas zatrudnia kobiety, które poza- 
tem pracować muszą bez przerwy od godziny fi 
rano aż do późna w nocy, a bardzo często i poza 
nółnoc. O stosunkach, panujących w tem przed- 
siębiorstwie, możnaby wiele powiedzieć. Podnieść 
należy, że wspomnmane pracownice, wskutek prze 
ciążenia pracą. często zapadają na różnego rodza- 
ju choroby, co miało miejsce | w bieżącym sezo- 
nie. Związek pracowników zakopiańskich prócz 
wniesionej skargi do miarodajnych władz, apeluie 
do p. ministra pracy i opieki społecznej, aby ze- 
chciał przypormmieć podwładnym organom, Że u- 
sławy państwowe powinny być Ściśle wykony- 


wane. 
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ustępu wydawca, Klaczko, wprowadził jednak z 
autografu ważną i rzucającą się w oczy zmianę, 
która odmiennością zabarwienia uczuciowego 
uderza w nasze przywiązanie do znanej 
dotąd, a nietrafnej wersji, opiewającej: „O czem- 
że dumać na paryskim bruka“. Poprawny tekst 
brzmi: „O temże dumać na paryskim bruku“, w 
czem uwydatnia się charakter tego utwaru, jako 
epilogu. Na końcu dołączył prof. Pizoń warjanty 
teksiu z autografów ksiąg I. IV, XI I XIL 

Pomnikowy charakter tego wydania „Pana Ta- 
deusza”" podnosi zamieszczenie w niem podobizny, 
karty tytułowej i winiet pierwszego wydania z r. 
1834, jakoteż zdobiącego to wydanie pottretu Mic- 
kiewicza, rytowanego przez Oleszczyńskiego we- 
dle medakionu Davida d'Angres, oraz dołączenie 
taksimiliów dwóch stron antografu Mickiewicza 
(spowiedź Jacka i koncert Jankiela). 

Niezwykle staranna korekta czyni to wydanie 
„Pana Tadeusza" wprost kłasycznem. Zasługa to 
nieocenionepo dra Kazimierza Giebułtowskiega, 
którego troskliwości, sumienności i bystrości, po- 
łączonej z rozległą i gruntowną erudycją, zawdzię- 
cza Bibljoteka Nar. poprawność swoich tekstów. 

Wydanie to „Pana Tadeusza" przychodzi w sa- 
mą porę wobec podjętego w tym roku przez mło- 
dega literata z „Wiadomości Literackich*, p. Ja- 
na Nepomucena Millera, głośnego ataku na arcy- 
dzieło Mickiewicza. Oczywiście. jeżeli ktoś jest: 
niewrażliwy na potężne piękno „Pana Tadeusza" i 
mie odczuwa prądu ideowego, idącego poprzez ten 
arcypoemat, tego Í obszerny 'wstęp prof. Pig nia, 
ani jeszcze obszerniejsza, przygotowana do druku, 
osobna książka tego autora o „Panu Tadeuszu” nie 
przekona i z kalectwa duchowego nie wyleczy. — 
Tym jednak, kiórzy w obecnej epoce obniżenia kuł- 
tury dali się tylko zbałamucić przybierającym się 
w pozór postępowości hasłom, nie będącym w 
gruncie rzeczy niczem innem, jak właśnie wyra- 
zem powojennego obniżenia kultury, otworzy oczy 
to klasyczne wydanie „Pana Tadensza" na jego 
wartości estetyczne, kulturałne i ideowe. 


Fabryka pieców kaflowych 
Waldman i Sturz 


Biuro: Radziwiłłowska 24. Tel. 4444 


poleca piece krajowe i zagraniczne po cenach 
umiarkowanych. — Wykonuje się wszelkie ra- 
boty w zakres kaflarstwa wchodzące. 1715 


wiadomości polityczne 


PIERWSZY MIN. FRANCUSKI W RERLINIE 
Francuski minister oświaty de Monzie, bawiący 
obecnie w Kopenhadze, przybędzie w niedzicłę do 
Berlina. Bedzie to pierwszy minister francuski, 
przybywający po wojnie do Berlina. 
—000— 
WNIOSEK NA WYDALENIE CUDZOZIEMCÓW 
Z FRANCJI 
Deputowany Rollin będzie się domagał w Izbie 
deputowanych natychmiastowego wydalenia z 
Francji wszystkich cudzoziemców, którym udowo- 
dniono, że brali udział w manifestacjach ł zadurze- 
niach porządku publicznego. 
=A= 


WYBORY W JAPONA 

Dotychczasowe wyniki wyborów do senatu są 
następujące: stronnictwa rządowe zdobyły 21 man” 
datów, stronnictwa opozycyjne 22 mandaty. Do- 
tychczas brak jest jeszcze 18 wyników wybor- 
czych. Koła rząlowe spodziewają się uzyskać 

większość. 
się przeto zaopatrzyć wa (IU 
w firmia 1850 


M. H. MOND 


Kraków, Rynek gł. 11 (w podworcu). 


Z TEATRU 


Bagatela: „SZUKAJCIE KOBIETKI!*, rewia w 10 
obrazach 

Z tytułu możnaby błędnie sądzić, że pod zna- 
kieni mnogości reprezentantek płci pięknej upły- 
nie ten wieczór. Tymczasem w okolicznościowym 
zespole, który zawitał do „Bagateli", widziekśmy 
jedną tylko p. Kidawską. — Pani Kidawska nie 
ujawniła przytem ani werwy, ani figlarności, nie- 
zbędnych w kabarecie. 

Pana Mierzejewskiego; wymienionega na czele 
zespołu, pamięta Kraków ze sceny teatru im. J. 
Słowackiego, jaka p.ęknie zapowiadający się ta- 
lent dramatyczny (w „Kaliguli" K. H. Rostworo- 
wskiego wyróżnił się w roli młodzieńca, ginącego 
od trucizny). Zajrzał do nas w gościnę, — ale Jaka 
artysta operetki warszawskiej, okazyjnie wystę- 
pujący w kabarecie. W „K'wadransie nastrojów 
lirycznych”, jak opiewal tytuł Jego poplsowego 
numeru, dowiódł artysta, że głos jego właśnie 
mało nadaje się do miękkich, lirycznych tonów. 
Patrząc na postawę p. Mierzejewskiego, na nie- 
zwykle korzystne warimki zewnętrzne, pamięta- 
jac jego pomyślne zapowiedzi, można było na tym 
spektaklu jednak żalować, że opuścił scenę dra- 
matyczną. 

Bolcio Kamiński ma niewątpliwie dużo tempe- 
tamentu kabaretowego i umie kokietować widow- 
nig. Dla niektórych widzów specjalną pikanterję 
tworzyło to, że ten miniaturowy wykonawca, © 
miłej twarzyczoe i o dziecięcym głosiku, produ- 
kowal! pieprzne dowc:py, dla innych zaś ta dys- 
proporcja postaci i slów tworzyła moment raczej 
meco deprymujący. 

P. Woliński, długoletni artysta operetki naszej, 
przypomniał się swoją komiczną mim.ką 'w farsie 
„Morderca“. P. Faliszewski dał nam po p. Halmir- 
skiej próbkę kunsztownego gwizdania. 

Całość została nazwana „Rewią” — z przyzwy- 
czajenia.. Część widawni zachowywała się na 
tym programie z rezerwą, część Śmiała się bardzo 
głośno, a najwięcej było — nieobecnych. 


Wszystkia pisma | wszyscy 
astronomowie przepowiadają 
ostrą | długą zimę. Spieszcie 


Zast 
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Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 13 września. 
UWOLNIENIE OSKARŻONEJ O OJCOBÓJSTWO 

Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie okręg. 
kamym przed ławą przysięgłych rozprawa prze- 
ciw 20-letńiej Marji ze Stoiińskich Sołtysowej z 
Poręby Spytkowskiej w pow. brzeskim, oskarżo- 
nej a zbrodnię zabójstwa, dokonanego na ojcu 
swym Marcinie Stolińskim. Akt oskarżenia poda- 
je, że dnia 7 marca br. wieczorem przyszło mię- 
dzy małżonkami Marcinem i Ludwiką Stolińskimi 
do kłótni, która przemleniła się następnie w bój- 
kę, przyczem Stolińscy na podwórzu przewrócili 
slę na ziemię. Wtedy wyszła z mieszkania oórka 
ich Marja Soltysowa z drewnianym tluczkiem, 
którym ojca uderzyła kilkakrotnie z tylu w plecy 
1 glowe. Po uderzeniach tych Staliński stracił 
przytomność, a przeniesiony do mleszkania zmarł 
nad ranem. 

Wedlug orzeczenia znawców lekarzy Stoliński 
doznał wskutek uderzenia, zadanego kolo małżo- 
winy usznej, poprzecznego pęknięcia podstawy 
czaszki, krwotoku śródoponowego 1  powierz- 
chownego ubytku mózgowia na szczycie prawego 
platu czolowego, w mastępstwie czego zmarł w 
klikanaście godzin po zajściu. 

Oskarżona tłómaczyła się na rozprawie, że 
działała w obronie swej matki, jednak nie miała 
zamiaru zabić ojca. 

Po przesłuchaniu Świadków i wydaniu orzecze- 
nia przez prof. Jankowskiego, trybunał zadał sę- 
dziom przysięzłym pytanie w kierunku zbrodni 
zabójstwa z $ 140 uk., które przysięgli zaprze- 
czyli 8 głosami. Na podstawie teza werdyktu 
trybunał wydał wyrok uwalnlający Sołtysawą 
od wlny I kary. 

Przewodniczył sso. Konopacki, wotowall sso. 
Horski i sso. Jaworski, oskarżał prok. Stąpor. 

Sołtysową wypuszczono natychmiast na wol- 
ność, 


Na czasie 


ENDECY I CHROBRY 
Kiedy nadszedł czas w Polsce Chrobrego rocznicy 
Nikt w zachwytach prześcignąć nie zdolal prawicy 
Widząc to, pewien męúrzec zaśmiał stę wesoło 
I rzekł, kiku endeków zgromadziwszy w koło: 
— Dziwię się, iż Chrobrego tak czcicłe wśród 
(wrzawy. 
Wszak on pierwszy wymyślił — kijowskie 
(wyprawy... 


KRONIKA 


Kraków, 13 września. 
Zaostrzenia przy wydawaniu 
paszportów 


Wobec wprowadzonych ostatnio przez rząd da- 
leko idących agramiczeń przy wydawareu paszpor- 
tów ulgowych ma wyjazd za granicę, paszporty 
te będą wydawane w wyjątkowych tylka wypad- 
kach na podstawie decyzji komisji, urzędującei w 
województwie. Ponieważ każde podanie, które 
musi być wniesione do władz I-szej instancji, a 
więc w Krakowie do dyrekcji policji, a na pro- 
wimcji do odnośnych starostw, jest przez komisję 
wojewódźką skrupulatnie rozpatrywane i bezzwło- 
czm:e załatwiane, przeto wszelkie osobiste inter- 
wencie stron jnteresowanych w województwie są 
bezcelowe. 


—D00— 
Dziennikarze oraz przemysłowcy 
szwedzcy i holenderscy w Krakowie 


Wczoraj przybyła do Krakowa w drodze po- 
wrotnej ze Lwowa, po zwiedzeniu Targów wscho 
dnich, wycieczka szwedzkich przemysłowców, ©- 
raz prasy. Równocześnie z wycieczką szwedzką 
przybyła reprezentacja dziennikarzy  holender- 
skich. Wyceczce, złożonej z kilkunastu osób, to- 
warzyszy polski konsul honorowy w Amsterda- 
mie, p. Leerdent Buchman, członek zarządu świa- 
towego trustu cukrowego Centrale Suiker Maat- 
szkeppii w Amsterdamie ! sekretarz tegoż konsu- 
latu p. Józef Mościcki. Z ramienia mmisterstwa 
spraw Zagranicznych towarzyszy radca Wyszyń- 
ski. 
Na dworcu oczekiwali gości wiceprezydent 
Rolje, radca Federowicz, naczelnik Wydzału prze- 
mysłoweza w województwie krakowskiem, dr. 
Ludwik Schneider, prezes Związku turystyczne- 


go z sekretarzem Z. Beresem, imleriem Izby han- 
dkawej radca Porębski i radca Gertner, oraz przed- 
stawiciele prasy pp. Korolewicz, dr. Rubel i dr. 
Sperber. Po powitaniu w salonie recepcyjnym, 
goście udali się do miasta, gdzie zwiedzali przez 
cały dzień zabytki , a potem wyjechał do Wiel- 
czki Goścle opuszczają Kraków w dniu dzisiej- 
szym. a po zwiedzeniu Katowic i Poznanla po- 
wrócą do swojej ojczyzny. 
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OTWARCIE WYSTAWY VLASTIMILA HOF- 
MANNA W DOML ARTYSTÓW nastąpi dzis w 
niedzielę o godz. 12 w pol. Wystawa obejmująca 
liczne kompozycje, portrety, rysunki i szkice, — 
otwartą będzie codziennie od 10—1 I 47 w rle- 
dziele i święta od 11—1 w południe. 

WYCIECZKA UCZNIÓW GIMNAZJALNYCH 
Z MYSŁOWIC. Wczoraj przybyła do Krałtówa 
wycieczka uczniów państw. gimnazjum w Mysła- 
wicach pod kierownictwem swoich profesorów. 
Wycieczka składa się z okoła 100 uczniów. Mlo- 
dzież z Mysłowic zwiedza zabytki naszego mia- 
sta. 

ZARZĄDZENIA W SPRAWIE STŁUMIENIA 
ZARAZY PŁUCNEJ U BYDŁA. Ze względu na o- 
becny stan zarazy płucnej u bydła rogatego w Kra- 
kowie magistrat zarządza między Innemi, aby ca- 
ły obszar gminy m. Krakowa zamknięty hył dla 
obrotu bydłem rogatem, tz. dla wyprowadzania, 
przeprowadzania i wprowadzania tych zwierząt do 
Krakowa, wzgiędnie z Krakowa | wydawania pa- 
Szportów zwierzęcych na bydło rogate. Wyjątek 
stanowią tylko zwierzęta rzeźne wprowadzone ra 
targi, względnie do rzeźni w Krakowie, które na 
koszt wlaściciela będą z rogatki pod konwojen 
odstawione do rzeźni miejskiej. Ewentualne wy- 
prowadzenie względnie przeprowadzenie przez 
Kraków bydla rogatego odbywać się będzie mo- 
gło tylko za specjalnem pozwoleniem magistratu. 
Ubój bydła rogatego może nastąpić tylko za ze- 
zwoleniem Miejskiego Urzędu weterynaryjnego— 
O każdym wypadku zachorowania lub padnięcia 
zwierząt, należy natychmiast donieść do miejskię- 
go Urzędu weterynaryjnego. 

HISTORIA ŻYDÓW W KRAKOWIE. Krakow- 
ska gmina izraelicka wydała przed laty historię 
gminy żydowskiej w Krakowie, prof. dra Balaba- 
na za czas od roku 1304 do 1655 r. Na ostataiem 
posiedzeniu Rady wyznaniowej r. dyrektor Lilien- 
thal, wskazując na znaczenie jakie ma znajomość 
historji żydów w Polsce, postawił wniosek o wy- 
danie drugłego tomu tej historił ti. od r. 1655 da 
najnowszych czasów. Prezydent gminy 'izraelickiej 
dr. Rafał Landau wyjaśnił, że autor tego dziela 
prof. dr. Balaban opracował już te dzieje, że w 
sprawie wydania tej pracy toczą się rokowania z 
autorem I drukarnia i że tylko bardzo znaczne ko= 
szta wstrzymały dotąd Radę od tego wydawnic- 
twa. Rada przekazala sprawę sekcji naukowej ł 
skarbowej które mają odpowiednie wnioski pel- 
nei Radzie przedłożyć. 

LOTERJE FANTOWĄ W SUKIENNICACH rrzą 
dza Liga obrony pow. państwa dziś w niedzielę 
o godz. I2 w południe na zakończenie „tygodnia 
lotniczego”. Wstęp 50 gr. cena losu 50 gr. Co trze- 
ci los wygrywa. Komitet pozyskał cenne fanty, 
które będą atrakcją łoteni. 


Katastrofa samochodowa na Obidowej 


W piątek wieczoru na górze Obidowa między 
Nowym Targiem a Chahówką wydarzyła się ka- 
tastrofa samochodowa, spowodowaia prawdopo- 
dobnie mgłą, skutkiem której uderzyły auto o drze- 
wo, czy też słup przydrożny. W saniochodzie ge” 


chal dr. Tilrschrid, dyzektor szpitala w Nowym 
Targu, wraz z żoną. Dr. Tiirschmid doznał zznie- 
cenla Klatki piersiowej, żona zaś silnych kontuzii 
na całem ciele. Ofiary katastrofy przewieziono úo 
szpitala w Nowyru Tarau 


—000— 


200004000000000000000000000000000009 
DANCINGI! DANCINGI! ż 
W RESTAURACJI 


KRESY 


(ulica Sławkowska 30) 


od dnia 6-go września br. 
codziennie od godz. 21 


KONCERT 


słynnej orkiestry cygańskiej 
z Budapesztu pod batutą Prymasa Torma. 


Od godziny 23-ciej 


DANCING 


piarwrzorzędnych ait tanecznych. 


3 WSTĘP WOLNY. 


Restauracja otwarta do godz. 3-ej w nocy. $ 


1720 


PARCELKI W DĘBNIKACH I GRZEGÓRZ- 
KACH. Od poniedziałku ti. 14 bm. przyjmować bę- 
dzie magistrat (Wydzial I. ofic- 11. p. nr. drzwi 33) 
w godzinach urzędowych od 9—1 opłaty za pro- 
longatę użytkowania parcelek pod uprawę w Dę- 
bnikach oraz Grzegórzkach na sezon roku 1926.— 
Równocześnie zawiadamia się interesowanych, że 
parcelki przy Aleji Trzech Wieszczów, oraz przy 
ul. Retoryka i na tzw. Wenecji zostały zniesione 
Jl wydzierżawiane więcej nie będą. 

UPADEK Z OKNA I-PIĘTRA NA BRUK. Wczo- 
raj w godzinach porannych pogotowie ratunkowe 
udzieliło pierwszej pomocy St. Galandrze, lokajo- 
wi, który czyszcząc okna, spadł na bruk z I-piętra 
domu przy ul. Łobzowskiej |. 22. Lekarz pogoro- 
wia stwierdził u ofiary nieszczęśliwego wypadku 
zlamanie nogi i liczne rany na głowie. Galaxdra 
przewieziono do szpitalą św. Łazarza. 


SZYBKA JAZDA ROWERAMI POWODEM 
WYPADKÓW. Wczoraj opatrzyło pogotowie ra- 
tunkowe Marjana Jaźnika, ucznia VII kl. gimn. 
który w czasie jazdy, spadł z roweru i doznał zła- 
mania lewego obojczyka. Podobnemu wypadkowi 
uległ również w czasie jazdy rowerem Piotr Ko- 


nieczny. 
—000— 


SPORT 
ZWYCIĘSTWO WISŁY W WARSZAWIE. — 
[rzydniowe zawody sportowe. organizowane, z 
okazji 10-lecta Polonii, rozpoczęły się w piątek, 
meczem Wisła—Polonja, który zakończył slę po- 
rażką mistrza stołecznego, w stosunku 4:2. „Wi- 
sla" wystąpiła hez Kaczora i Reymana I, „Polonja“ 
bez Bułanowa |. Gra nie należała do zbyt cieka- 
wych pomimo tempa, w jakiem była prowadzo- 
na. Mistrz stołeczny grał słabo. Szczególnie linja 
pomocy nie sprostała zadaniu, grając zbyt defen- 
sywnie. Atak miał kilka dobrych momentów. je- 
dnak ogólnie akcje jego były blade. Najlepiej jesz- 
cze zademonstrowało się trio obronne, w którem 
Bułanow II gral bez zarzutu „Wista“ nie poka- 
zala tego, czego należałoby się spodziewać, jediak 
górowała nad mistrzem stolicy, Już w pierwszej 
minucie uzyskują Krakowłanie punkt dia swych 
barw, poczem Wisła uzyskuje kompletną przewa- 
ge nad bezplanowo grającym mistrzem Warsza- 
wy. Gra powoli wyrównywuje się, przynosząc 
Warszawiakom dwie bramki, strzelone przez Gra- 
bowskiego i Tupalskiego. Po przerwie „Polonja“ 
inicjuje szereg ładnych ataków, jednak bezskute- 
cznie. Kilka krytycznych sytuacji podbramkowych 
wyjaśnia Bułanow I. Pod koniec mistrz slołeczay 
ogranicza się tyłko do obrony. Przy Stanie 4:2 sę- 
dzia odgwizduje koniec zawodów. 


URANJA — WISŁA. Interesujące zawody faot- 
balowe Urania — Wisła l. b. odbędą się dziś w nie- 
dzielę a godzinie 11 przedpołudniem na boisku Wi- 
sły. Poprzedzi spotkanie Grunwald — Wisła HI. 

—000— 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś popo- 
łudntu po cenach zniżonych 5-te w tym sezonie 
powtórzenie . „Przepióreczki" Żeromskiego, wie- 
€zór „Jutro pogoda“ z J. Leszczyńskim. Reper- 
tuar nadchodzącego tygodnia wykazuje w ponle- 
działek i w środę dwa ostatnie przedstawienia 
„Nowych panów“, schodzących po wyjeździe J. 
leszczyńskiego zupelnie z afisza. We wtorek, 
czwartek | plątek „Jutro pogoda“. 

QGFERETKA NOWOŚCI. Dziś w niedzielę o 4 
popol. po cenach zniżonych „Hrabina Marica", a 
wieczór „Targ na dziewczęta". W poniedziałek 
„Targ na dziewczęta“ aż do środy włącznie. We 
czwartek 17 bm. premjera „Sybilli“, 

„SZUKAJCIE KOBIETKI* W BAGATELŁI. Dzi- 
siaj w niedzielę odbędą się dwa przedstawienia re- 
wi „Szukajcie kobietki“ ze współudziałem tenora 
operetki warszawskiej p. Mierzejewskiego, Bolcla 
Kamińskiego, Wolińskiego. Kidawskiej, Faliszewskie 
go 1 prof. A. Piotrowskiego. Jedno przedstawienie 
odbędzie się o godzinie 4 popeludniu, drugie o go- 
dzinie 8'15 wieczorem. 

„DR. STIEGLITZ“ W BAGATELI. We środę 
ie się przedstawienie kamedfi Fried- 
ieglitz", Która zdobyła rekordowe 
powodzenie, grana 50 razy z rzędu. W rolach Stile- 
glitza I Kopplera wystąpią pp. Berski i Zbucki, in- 
ne główne rolę objeli pp. Marja Dąbrowska, Mro- 
wińska, Stępowska, Balcerzak i Heniowski. 


Z Polski 


NASTĘPSTWA LWOWSKIEJ PANAMY DOLA. 
ROWEJ. Afera „Mazagi” wywołała we Lwowie 
ogólną depresję. Doszło do tego, że niektóre banki 
nie wypłacają wkładek i pretensji z rachunków 
bieżących. Bank wzajemnego kredytu którego 
Jwowski oddział jest złównym winowajcą w spra- 
wie czekowo-dolarawej, wywrócił stę już i praw- 
dopodobnie nie uda się go uratować. Lwowski 
bank rolniczy jest również mocno zachwiany, Je- 
go dyrektor naczelny p. Przemycki już ustąpił. — 
Bank gospodarstwa krajowego poniósł znaczne 
straty z winy dyrekcń lwowskiego oddziału. Cala 
dyrekcja wraz z szefem oddziału dewizowega, p. 
Sawczakiem, musiała ustąpić, a rządy obejmie dr. 
Feliks Merunowicz. b. dyrektor miejskiej kasy osz- 
czędności, a następnie dyrektor warszawskiego ad- 
działu polskiego banku przemysłowego. 

NOWY PROCES POS. ŁAŃCUCKIEGO. We 
wtorek 15 bm. przed warszawskim sądem okręgo- 
wym stanie znowu poseł komunistyczny Stanisław 
Łancucki. Będzie on miał w tym dniu dwie spra- 
wy. W jednej pociągnięto go do odpowiedzialno- 
ści za podburzanie do przeciwdziałania ustawie I 
rozporządzeniom władz, oraz do nienawiści, za co 
grozi kara więzienia do lat 3. Druga sprawa o ukta- 
danie i rozpowszechiianie odezw  komunistycz- 


nych. 

REDUKCJA OKÓŁNIKÓW, CZYLI OKÓLNIK 
PRZECIW NADMIAROWI OKÓLNIKÓW. W kil- 
ku ministerstwach, jak donosi prasa warszawska, 
wydano rozporządzenie, ograniczające wytwór- 
czość okólników. Zbyt obfita bowiem „literatura 
okólnikowa” doprowadziła do tego, że w urzę- 
dach nie można była nadążyć z jej studiowaniem 
i że wkońcu stawała Się „martwą literą", do któ- 
rej się nie stosowano. 

DRUGA OSTATECZNOŚĆ: UBEZPIECZENIE 
NIEBOSZCZYKA. Donosiliśmy o tem, iż w war- 
szawskiej Kasie chorych przy jakiejś okazll 
stwierdzono, że slużąca p. prezydenta Rzeczy- 
mospolitej nie była ubezpieczoną. Ten fakt, poru- 
szony w prasie, spowodował, że zarząd pałacowy 
gorliwie, ale, jak widać bardzo „nerwawo”, zajął 
słę kwestią ubezpieczeniową, gdyż, jak podaje 
warszawski „Kurjer Czerwony”, wpisał na człon- 
ka |... nieżyjącego |uż kucharza prezydenta — śp. 
Hryniewicza. 

WALKA Z MODĄ W SYNAGOGACH. Rabinat 
warszawski nie pozostał w tyle za ks. Godlew- 
skim i zajął się cenzurowaniem strojów kobiet, 
zakazując wydawania biletów do synagogi kobie- 
tom, ubranym „niestosownie”. Zdaje się jednak, 
że przeciw różnym obnażeniam więcej zdziała 
nasz surowy klimat jesienny, niż surowe zakazy 
wszelkich duchownych. Te mody przełamać nie 
mogą. 
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DOM JEDWABIU 
TURREL i S-ka 


Kraków, ul. Floriańska 22 
Lwów. plac Mariacki 6/7 


pod kawiarnią de la Palx 


NOWOŚCI SEZONOWE 


POŻAR W TEATRZE PRASKIM W WARSZA- 
WIE. W piątek o godz. 6 wiecz. zaalarmowana 
praski oddział straży ogniowej o wyniktym poża= 
Tze w teatrze „Praskim", Na ratunek przybyły 
cztery oddziały straży ogniowej. Okazalo się, że 
pożar wybuchł pod sceną. Pierwsza zauważyła 
wydobywający się dym z budki suflera Stanisla- 
wa Toruńska, która natychmiast wszczęła aiarm. 
Wkrótce nadbiegli współpracownicy teatru, któ- 
rzy rosilkując się kubłami, miskami | garnkami, 
ugasili palące się dekoracje i drzwi. Oddział stra- 
Ży zgliszcza dogasił. Przyczyna pożaru była na- 
stępująca: Celem osuszenia świeża odnowionych 
murów napalono w piecu kuchennym pod sceną 
Żar 1 iskry wydobywały się przez otwór w Ścia« 
nie, zrobiony do rury dla drugiego piecyka. Po- 
nieważ rura była usnnięta, natomiast przystawio- 
no drzwi i dekoracje, w takich warunkach pożar 
był nieunikniony. 

ZMIANY W URZĘDACH POCZTOWYCH. Z 
dniem 1 września przemieniono agencję pocztową 
Bystra koło Białej na urząd pocztowy VI kłasy. 
Z dniem 15 bm. reaktywowaną będzie agencja po- 
cztowa w Soli pow. Żywiec. 

—acc— 


Reparikar 
pz 


TFATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Nledzula popol.: „Uciekła mi przep'óreczE: 
wiecz.: „Jutro pogoda“ (gośc. wyst. J. L 
czyńskiego). 
Poniedziałek: „Nowi panowie" (gośc. występ E. 
Leszczyńskiego). 
OPERETKA NOWOŚCI 
Niedziela popoł.: „Hrabina Marca", wlecz.: „Targ 
ra dziewczęta”. 
Poniedziałek: „Targ na dziewczęta", 
TEATR BAGATELA 


Niedziela popol.: „Szukajcie kobietki", wiecz.: 
„Szukajcie kobietki”. 
KINOTEATRY 
+2,2.4.2,2,2 pie je = 


Kinntaatr „REDUTA”, Wae Esbóm L 16 spiedi pó 
sobaty dnia (2 wywówię 1478 A 


Gigantyczny dramat sensacyjny przeplatany rozlicz- 
neml przygodami awanturniczemi: 


„W ODMĘTACH PARYŻA" 


sraydziała franenaklaj wylmóżni Gaamonta w Delo wiąlkieh 

akłach na Ue walk Francji z R (fanaraj | Abd Ej Ksrimem. 

Program zarówno dla starszych jak j dja młodzieży polecenia 

godny. 

Nowości: „Dwa strzały”, dramat w 8 aktach, 

Harold Lloyd, 6 aktów humoru. 

Sztuka: „Cudotwórca”, B-aktowy dramat sensa- 
cyjny. 

Uclecha: „Zwyclęzcy przestworza", 8 aktów 
przygód i komedja „Człowieku nie kąp się”. 

Warszawa: Buffalo Bil w 8 aktach. 


brześląd gospodarczy 


SKUTKI OGRANICZANIA PRZYWOZU TOWARU 
ZAGRANICZNEGO 

Jak się dowiadujemy, na skutek podwyższenia 
opłat celnych, oraz ograniczenia przywozi towa- 
Tów zagranicznych. zmniejszył się bardzo znacz- 
nie ruch przesyłek zagranicznych na krakowskim 
dworcy towarowym. Podczas gdy dawnie] clona 
dziennie przeciętnie 30 wagonów towarów, obec- 
nie przychodzą do Krakowa zaledwie trzy "wago- 
ny dziennie. 

URZĘDOWY KURS DOLARA 

Warszawa. 12 wrześiią, (PAT). Dolary: St Zjed, 

5'95—5'90—5'92—5'88 e 
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Nowy rozłam w komisji senackiej dla reformy rolnej 


Warszawa, 12 września (PAT). Połączone ko- 
misje Senatu obradawały wczoraj w dalszym cią- 
gu nad projektem ustawy o wykonaniu reformy 
rokiej. Przegłosowano artykuły od 15 do 21 włą- 
cznie. Do artykulu 15 przyjęto poprawkę senata- 
ra Pałczyńskiego, w myśl której administracja 
własnych obszarów przejętych przez ministerstwo 
reformy rolnej lub przez państwowy bank rolni- 
czy, me może trwać dłużej, jak jeden rok. Do att. 
16 przyjęto poprawkę senatora Steckiego, przedłu- 
żającą termin z dwóch ma trzy miesiące, w clągu 
którego właściciel ziemski jest zobowiązany do 
złożenia we właściwym urzędzie ziemskim planu 
pozostawionego mu obszaru. W artykule 19 skre- 
ślona na wniosek senatora (riltzmachera posta- 
nowienie, na mocy którego wykaz imicnny mają- 
tków, podlegających przymusowemu wykupowi w 
roku 1926 miał być ogłoszony do 10 stycznia 1926. 
W tym samym artykule na wniosek senatora B'e- 
lawskiego postanowiono, że wykaz powyższy u- 
stalać będzie Rada ministrów na wniosek mini- 
stra reform rolnych, a nie minister reform rol- 
nych. W artykule 21 wprowadzono poprawkę se- 
natora Steckiego, wedlug której urzędom ziem- 
skim przysługuie prawo nabywania płonów na 
objętych przez mie obszaracii, ale tylko za gotów- 
kę. Ponadto przyjęto szereg poprawek redakcyj- 
nych i stylistycznych. 

Na dzisiejszem posiedzeniu senalorowie z PPS 
i Wyzwolenla penownie opuścili salę. Incydent ten 
miał następujący przebieg: Senałor Woźnicki 
(Wyzwolenie) zapratestował przeciw  udhwalo- 
nym wczoraj poprawkom, kióre zniekształcają u- 
stawę i oświadczył, że członkowie Wyzwolenia 
me wezmą udziału w dalszej dyskusji, a tylko w 
głosowaniu. 

Senator Blaty (Piast) przyłączył się do oświad- 


czenia senatora Woźnickiego, wyrażając nadzieję. 
że klub jego spowoduje reasunicję tych ucliwał, 
które wywołały krok Wyzwolenia. 

Sen. tow. Posner przylączył się całkowicie do 
oświadczenia sen. Wożźnickiego i oświadczył, że 
aczkołwiek jest wrogiem abstynencji, to jednak 
złożyły się warunki, które uiemożźliwiałą dalszą 
współpracę. 

Sen. Krzyżanowski (klub pracy) przyłączył się 
do oświadczenia sen. Białego | wskazuje na zma- 
ny, zaszle w artykułach 11, 12 i 13, które zdaniem 
mowcy zniekształcają nietylko projekt przez Sejm 
uchwalony, ale nawet zagrażają rciormie rolnej. 
Senatorowie Woźnick, Nowicki 1 Sawicka (Wy- 
zwolenie) oraz tow. Posner, Misiolek i Siedlecki 
opuszczają salę obrad. 

POSIEDZENIE POPOŁUDNIOWE 

W czasie popołudniowych obrad po secesji PPS 
1 Wyzwolena, z powodu przejścia jeszcze jednej 
poprawki prawicowej, złożył referent ustawy sen. 
Buzek referat. Wobec tego przewodniczący pałą- 
czonych komisyj sen. Adelman zwrócił się do p. 
marszałka Senatu o wyznaczenie nowego refe- 
renta, Marszałek wyznaczył na referenta sen. Bie- 
lawskiego (endek). Po tym fakcie sen. Wożn'ckl 
stwierdził, że wyznaczenie referenia przez mar- 
szałka nie jest zgodne z regulaminem, regulamin 
bowiem przewiduje, że referent ma być wybrany 
przez komisję. 

Po stwierdzeniu te] niciormalności zapanowała 
pośród człnoków komisji konsternacją poczem 
komisja przystępuje do wyboru referenta. Refe- 
rentem obrano sem Bielawskiego. 

W związku z burzliwym przebiegiem dzisie|- 
szych obrad nad reiormą rolną, premjer Grabski 
przyjął mtnistra reform rolnych p. Radwana, z 
którym odbył w tej sprawie dluższą konferencję. 


Chamberlain o rokowaniach o pakt gwarancyjny 


Londyn, 12 września. (PAT). W przemówieniu 
wygłoszonem wczoraj rano do przedstawicieli pra- 
sy w Genewie, Austen Chamberlain powiedział, że 
do Niemiec została wysłana nota z zaproszeniem 
do wzięcia udziału w konferencji w sprawie pak- 
tu bezpieczeństwa. Minister powstrzymał się jed- 
nak od wypowiedzenia się bliższego o tekście tej 
noty. odkładając to do czasu otrzymania noty 
przez rząd niemiecki. Powiedział natomiast, że 
czas | miejsce zwołania iej konferencji nie są jesz- 
cze usialone, jak również i to, że do chwili, w któ- 
rej udziela prasie tej informacji, niewiadomo jesz- 
cze, czy Włochy wezmią udział w rzeczone] kon- 
ferencji. O ile jednakże sądzić można, jest nadzie- 
ja, że i Włochy do iei korierencji przystąpią. 


PAKT OBEJMIE TYLKO GRANICE PAŃSTW 
ZACHODNICH 

Warszawa, 12 września. (Tel. wł. „Nap”). „Prze- 
gląd wieczorny* donosi z Genewy: „Journal de 
Genewa“ stwierdza, że pakt bezpieczeństwa w a- 
becnym stanie obejmuje sprawy polityczne jedy- 
ule tych państw, które leżą na zachód ed Reru. 
| Zrozumiałą jest wobec tego rzeczą, że Wlochy, 
Austrja, Czechosłowacja 1 Polska łączą slę ze sobą 
celem prowadzenia rozmów zmierzających do wza 
jemnego porozumienia. Prócz tego Wlochy, Austcja 
i Czechy zmierzają do układu, na mozy którego 
Austrja zrzekłaby się definitywnie połączenia się 
z Niemcami, w zamian za pomoc gospodarczą 
Włoch i Czechosłowacji. 


Vi zgromadzenie Ligi Narodów 


MOWA P. SKRZYŃSKIEGO 

Genewa, 12 września (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu Zgromadzenia Ligi narodów delegat 
Szwajcarski Motta oświadczył, iż Szwajcarja z 
wiełoma państwami, a mianowicie z Niemcami, 
Francją, Włochami, Belgią i Polską zawarła już 
traktaty arbilrażowe i że dla wszeikich dążeń do 
urzeczywistnienia idei obowiązkowego arbitrażu 
okazuje wielka sympatję. W imieniu rządu szwaj- 
carskiego Motta zlożył uroczyste oświadczenie, 
iż Szwajcarja gotowa jest odnowić swoje przy- 
stąpienie do międzynarodowego Trybunału spra- 
wiedłiwości w Hadze na'okres 10-letni, po wyga- 
śnięciu pierwszego 5-letniego okresu. Motta wy- 
razi dalej nadzieję, że | inne państwa pójdą za 
tym przykladem. 

Po przemówieniu Motty, zabrał glos polski mł- 
nister spraw zagranicznych Skrzyński, który mó- 
wit o dążeniach pokojowych Polski. Wspominając 
o protokóle genewskim, minister Skrzyński stwier- 
dził, że pozostaje on | nadał wyrazem ducha, 0- 
żywiającego Zgromadzenie Ligi. Braki paktu — 
mówił minister Skrzyński — muszą zostać uzu- 
pełnione. Gdyby Polska była powstała już w r. 
1914, to powiększyłaby już wtedy zastęp obroń- 
ców pokoju. 

W dalszym ciągu delegat chlński domagał się 
rewizii traktatów i układów, krępujących Chiny. 
Delegat norweski Mowinckel oświadczył, że Nor- 
wegja jest gotowa do odnowienia dalszych zobo- 
wiązań z międzynarodowym Trybunałem spra- 
wiedliwości. Delegat Hałandji London oświadczył, 
że musi zwrócić uwagę w szczególności na kwa- 
stie mandatów. W kwestji zwołania konferencji 
rozbrojeniowej zauważył, że przygotowania do 
niej nie mogą być pod żadnym warunkiem przer- 
wane. Przedłożył on projekt rczolucił, zawierają- 
cej prośbę do Rady Ligi narodów o stworzenie 
specjalnego organu, którego zadaniem byłoby wy- 


pracowanie programu dla ogólnej międzynarodo- 
wej kouierencji rozbrojeniowej. 
MOWA PAUL-BONCOURA 

Gcnewz, 12 września (PAT). Na wczorajszem 
popołudniowem posiedzeniu Zgromadzenia wygło- 
sił wspaniałą mowę tow. Paui-Boncour, delegat 
francuski. W mowie tej wystąpił z wlelką obroną 
protokółu genewskłego. Byla to odpowiedź na 
mowę Cliamberiaina. Polemizując z wywodami 
delegata angielskiego, Boncour przypomniał pod- 
stawowe idee protokółu wskazując, że formuła 
Ferriota: arbitraż, bezpieczeństwo i rozbrojenie 
w całości swej i kolejności może być jedyną pod- 
stawą zawieranych obecnie paktów. Pakty odręb- 
ne były przewidziane w protokóle i tylko przez 
najliczniejsze ich zawieranie można budować isto- 
tne podstawy pokoju. Jako przykład Boncour 
przytoczył stwierdzoną już w czasie obecnych 
rokowań konieczność zawarcia | przygotowania 
dwóch paktów: zachodniego i wschodniego. W 
dalszym ciągu swego przemówienia delegat fran- 
cuski wskazał, że nie można żadnej z wymienio- 
nych trzech formuł traktować odrębnie, nie mo- 
żna mówić tylko o arbitrażu ałbo tytko o razbro- 
ieniu, gdyż byłoby ta tylko znieksztalceniem za- 
gadnienia. Mówiąc o sankcjach, które przewidy- 
wał protokół, Boncour zaznaczył, że sankcje te 
są niezbędne. Polemizując z Chambertainem, mo- 
wea przypomniał oświadczenie ministra angiel- 
skiego, według którego opracowywane obecnie 
pakty nle są sprzeczne z duchem protekń!u, przy- 
czem stwierdził, że to oświadczenie jest najlep- 
szym dowodem trlumiu protokółu. Wreszcie w 
imieniu Francji stwiercził, że l'rancja jest wierna 
Lidze nietylko w dziele jej przyszłości, lecz także 
i w tym, co się obcznie realnie dokonywuje. Prze- 
mówienie Paul-Boncorra wywołało powszechny 
entuzjazm i owacie. Mowę przerywana kilkakrot- 
| nie' mcznemi oklaskami, a po skończeniu nagro- 


dzono ją długotrwałą burzą oklasków. Delegato- 
wi francuskiemu składali powinszowania liczni 
delegaci, między innymi Robert Cecil t minister 


SENAT 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 12 września. 

Na wczorajszem posiedzeliu sen. tow. Siedlecki 
referował projekt ustawy o głównej inspekcji kole- 
dowej. Referent wywodzi, że komisja senacka 
wnosi o skreślenie postanowienia, że główna in- 
spekcja jest urzędem, działającym samoistnie i do- 
daje uzupełnienie kompetencji tego urzędu obo- 
wiązkiem czuwania nad bezpieczeństwem ruchu 
na kolejach, wreszcie dodaje postanowienie, że in- 
spekcja dokonywa kontroli nie wedlug swojego u- 
znania, lecz na własną odpowiedzialność. Prócz 
tego komisja proponuje rezolucję, wzywającą 
rząd, aby stanowisko głównego inspektora była 
oma ne przez posiadającego właściwe kwalif- 

acje. 

Senator Kaniowski sprzeciwił się ustawie, która 
obciąża budżet i wyraża nadzieję, że Sejm tę u- 
stawe odrzuci. 

Po dalszej dyskusji ustawę wedle projektu refe- 
Tenta wraz z rezolucją przyjęto. 

Sen. Popowski (ZLN)  referował uchwaloną 
przez Selm nowelę do ustawy o ubezpieczeniu ad 
bezrobocia, rozciągającą ubezpieczenie na praco- 
wników umysłowych tych, którzy ukończyli 21 
lat życia. Referent proponuje przyjęcie postano- 
wienia, wedle którego skarb państwa przyczynia 
się w wysokości 50 procent wpłaconych wteładek 
do kosztów tego ubezpieczenia. 

Wiceminister skarbu Karśnicki sprzeciwił slę 
obcążeniu skarbu państwa, którego się dokonywa 
przez wskazanie pokrycia tego wydatku minister- 
stwu, które i tak boryka się już z zagadmeniem 
zrównoważenia budżetu na rok 1926, a każdy no- 
wy wydatek utrudnia nieznternie to zadanie. Po- 
woływanie się na artykuł 102 konstytucji nie jest 
prawne, ubezpieczeie zawodowe opiera się na 
dobrowolnej umowie, a nie na ustawie, jeżeli zaś 
jest ustawa, ubezpieczenie jest już społeczne. MI- 
nisterstwa pracy opracowało już zasadniczo asā- 
wę o ubezpieczeniu społecznem. 

Senator Smólski (chadek) sprzeciwił się tel po- 
prawce, twierdząc, że „pracownicy umysłowi 
zroziumicją, 1ż państwo nie może wziąć obecnie 
na siebie tego ciężaru”. Po dalszej dyskusfi w glo- 
sowaniu przyjęto jedynie poprawkę komisji co do 
udziałi przedstawicieli pracowników umysł 
wych w zarządzie funduszu, wszystkie inme po- 
prawki, a w tei liczbie poprawkę a udziale skarbu 
państwa w ubezpieczeniu pracowników umysło- 
wych odrzucono. 

Pa uchwaleniu noweli o wprowadzeniu sądow- 
nictwa wojskowego do postępowania kaniego o- 
raz ustawy o wstrzymaniu kar za przestępstwa 
leśne, posiedzenie zamknięto. Następne posiedze- 
nie prawdopodobnie 15 bm. 

NOWI SENATOROWIE 

Na piątkowem posiedzeniu złożyli ślubowanie 
nowi senatorowie: Kasprzak (endek) za zmarłe- 
go sen. Bruna i Bauminger z Krakowa za zmar- 
łego sen. rabina Kowalsk'ego. 


Najsolidniej — najtaniej i w najkrótszym 
czasie uskutecznia wszelkiego rodzaju 


NAPRAWY MASZYN DO PsSANIA 


„ROYAL“, ul. Fiorjańska L. 49. 


Telefon 1877. Talełon 187 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Nr. 39 „WIADOMOŚCI LITERACKICH" zawie- 
ra 6 stron I przynosi następujące artykuły: roz- 
strzygnięcie plebiscytu „Koga wybraliśmy do aka- 
demii literatury polskiej?", odpowiedź polemiczna 
SŁ Higiera na uwagi J. Hempla w sprawie sto 
sunku socjalizmu do sztuki. szkic J. Parandow- 
skiego „France jako człowiek”, fragment z szere- 
gu mających się ukazać książek (wydanie kryty- 
czne „Pana Tadeusza“ w opracowamu St. Pigo 
nia, zbiór H. Sokolnickiego „Polska w pamiętni- 
kach wielkiej wojny”, monografja L. Galego o W. 


| Bogusławskim, nowy tem poezji St. R. Stanego), 


korespondencja A. Wyleżyńskiej z Paryża, recen- 
zia A. Stawara z „Erosa i Ewangelii“, plastyka 
(W. Husarski), teatr (A. Słonimski), przegląd prasy, 


* „Camera obscura”, 
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Zgromadzenia w Borku Fałęckim 


odłędą się w poniedzałek 14 września w sali p 
Libana o godz. 2 i 4 popołudniu. Przeniawiać bę- 
dzie 
TOW. POSEŁ JAN KWAPIŃSKI. 

Komitet Obwodowy PPS. 


LISTY Z KRAJU 


Zakopane, 11 września. 


Generalny dyr. Služby Zdrowia w Zakopanem. — 
Stan zdrowotny dawniej a dziś. — Gruźlica wśród 
zórali. — Sanatorium nauczycielskie. — Fataine 
pomieszczenie gruźliczych dzleci na Bystrem. — 
Upadek Zakopanego czy jego sanacja? 


Wizyta gen. dyr. Służby Zdrowia Dra Wro- 
czyńskiego w Zakopanem, winna być punktem 
wyjścia dła sanacji naszych stosunków sanitat- 
nych. P. Dr. Wroczyński — jak donoszą pisma -— 
zwrócił baczną uwagę na sanatorja i leczenie 
w nich gruźlicy. Do jakich doszedł rezultatów i co 
zamierza w tym kierunku dla Zakopanego uczy- 
nić, nie wiemy. Znając Jednak stosunki miejscowe, 
musimy podnieść, że Zakopane misii uzdrowiska 
nie spelnia, — przeciwnie jest rozsadnikiem gru- 
źlicy. — Jeszcze za czasów, gdy lekarzem klima- 
tycznym w Zakopanem był b. minister zdrowia 
p. Dr. Janiszewski, zadecydowano, że na budowę 
1 pomieszczenie sanatorjów dla chorych na gru- 
źlicę przezmacza się Gubałówkę. Stok Gubałówki, 
molożonej poza Zakopanem, w miejscu wystawio- 
nem na działanie słońca jak najdłużej w ciągu dnia, 
nadaje się ze stanowiska nauki ! racjonałnego lc- 
£zeni gruźlicy znakomicie na ten cel. Chronionem 
miało być też w ten sposób sarno Zakopane jako 
miasto od zarażenia gruźliczego, zapewnione bez- 
pieczeństwo tak dla hidności miejscowej, lak 1 let- 
ników z calej Polski przed gruźlicą, Przestrzegana 
dawniej tej zasady, bo nowy szpital krajowy sta- 
nal u stóp Qubałówki Panowała dawniej ścisła 
lekarska kontrola pensjonatów, w których miesz- 
kali chorzy na gruźlicę. a bardzo często przepro- 
'wadzano przymusową desyniekcję mieszkań, gdzie 
się mieściła otwarta gruźlica. 

Dek wszystkie te zarządzenia należą do prze- 


PRYWATNE GIMNAZJUM Mimi 


Zawiadamiz się PT. Intereaowanych, że z dniem 
1 września 1826 r. nastąpi otwsrcie trzech począł- 
kowych klas prywatnego gimnazjnm humaniatycz- 
nego koedukaevjnego pod kierownictwem 

Prol. Bogusława Rutrymowicza 

Lekcji udzielać bedą tylko nnjwybutniejęza siły 
fachowe i kwalifikowane, według programu zasto- 
sowanego ściśle do programu państwowych szkół 
średnich powyższega typu. 

Wpisy przyjnujamy w Sekretarjacia Kursów 
„Wiedza* przy ul. Studenckiej L. 14, 1. p. 

Przy wninie zniączyć należy: 1) matrykę urodze- 
nla. 2) świndactwo ukończenia 4 klasy powszechnej 
awentuslnie 1-ej lub 2-ej gimnazjalnej, 3) świadec- 
two szczapienia oapy. 1569 


040 )4022 009 000097400. 


ł 


FUTRA, sis. 


u D. Bochenka 


Kraków, Floriańska 2 


Cany konkurancy|nal Cany konkurencyjne! 


KONFEKCJA 


MĘSKA I DZIECIĘCA 
E. WOHLMUTHiH. RUBIN 


Kraków, sl, Aradzka Bl (naprzeciw Kościała Ewangel.) 
Poleca ubrania pierwszorzędnej jakości w naj- 
nowszych fasonach, rmglsny jeż'eDne, palta zi- 
mowe. lutra, mundury i płaszcze sludenckis prze- 

| pisawe, ubrania sportowa, ubrania emokingowa, 
QP ubranka i płaszczyki dziecięce i % P 1A5G 


2 EĘWEWE 
piłeczkowych, fornie- 


REE 
ry, dykty, meble p 


Kraków, Szpitalna 7, telefon 234. 


Deszezułki do robót 


szłości. Nikt mie troszczy się © rozumną politykę 
sanitarną, któraby przywracała zdrowie chorym 
a zdrowych nie narażała na gruźlicę. W pensjona- 
tach zdrowi z chorymi pomięszani: na leżakach, 
w jadaluiach wspólnych, o desyniekcji mieszkań 
po skończonym sezonie nikt nie myśli, w upalne 
dni tumany kurzu unoszą się po Zakopanem, roz- 
nosząc zarazki gruźlicze na wszystkie strony. Pro- 
cent górali w Zakopanem, zapadających na sucho- 
ty, jest znaczny. — Trzeba prawdę powiedzieć — 
Zakopane upada, nie przez drożyznę, tej tu wia- 
Ściwie niema, ale, przez brak rozumnych sanitar- 
nych zarządzeń, przez larwość zakażenia się gmi- 
źlicą, która tu czyha na wszystkich rogach ulic 
1 placów. 

Przybyły tu dwa wielkie sanatorja Jedno roz- 
łożyło się na Gubałówce. Jestto sanatorium, wy- 
buxiowane przez Związek nauczycielstwa polskie- 
go. Budowla wspaniała, olbrzymia, «w miejscu 
nasłonecznionem będzie zbawieniem dla tych cho- 
rych, którzy szukać iu będą leczenia klimatycz- 
nego. 

Drugie sanatorjum, przeznaczone dla dzieci gru- 
źliczych, buduje się na Bystrem z funduszów pu- 
blicznych. Budowa ta jest dowodem bezplanowo- 
ści, niedolęstwa, jakie cecimiie nasze wladze. Sa- 
matorjum to pomieszczono na Bystrem, przy głó- 
wnej jego ulicy, która wygląda zupełnie jak Kru- 
pówki. Sklepy żywnościowe, jatki rzeźnicze, prze- 
różni rękodzielnicy a w naibliższem sąsiedztwie 
budujący się wielk! hotel Jaciny, który zakasuje 
Morskie Oko i Trzaskę z dancingami, zabawami 
itd. — oto otoczenie, wśród którego mają się le- 
czyć najbiedniejsze dzieci, chore na gruźlicę. Sa- 
mo sanatorium położone jest tuż przy gościńcu, 
prowadzącym do Morskiego Oka. Qiościńcem tym 
przejeżdża w czasie sezonu dziennie setki wozów 
i aartomobili a tumany kurzu, zamiast świeżego 
powletrza, połykać będą dzieci na werandach. — 
Bystre, zwłaszcza w tem miejscu, nie nadaje się 
na żadne sanatorium, a tem mniej na sanatorłum 
gruźlicze. Tuż obok gościńca znajdują się wysa- 
kie regle, słońce tu wczas wschodzi, ale bardzo 
prędko zachodzi, o nasłoneczrteniu, jako głównym 
warunku leczenia klimatycznego, mowy być nie 
może a na tyłach sanatorium, jak I te] części By- 
strego znajdują się odwieczne moczary, tzw. mła- 
ki Z pumktu widzenia nauki jest niedopuszczalne, 
aby w takiem sanatorjum pomieszczać chore dzie- 
ci ubogich rodziców. — Kto na budowę tę pozwa- 


Już wyszedł Nr. 8 na jesień i zimę 
192526 ra 


„MODY WYTWORNE 
I PRAKTYCZNE‘ 
Jedyny sezonowy polski żurnał 


„Ruch“ $, A. Kraków, Szczepańska 9, 


Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia. 


CERAVYĄ 
CAAEA 


Do 


Y 


<M. 


(«Kraków Poselska 18 j 


rog Orodzkiej 589 


Skrzypce, Mandoliny 
Gitary wszalkia przybory do 


tychża, r doharawy, 
cany bardzo niakia. 


ñ. Brachfeld “ 
Kraków, Poselska L. 15, 


I! PRZERONAJCIE SIĘ!! 
mę kr Eski Na raty] 
WEINIG i ROHTBART ©" 


chodniki i tp. zoana solldna firma: 
w Krakowie, Szawska 4 (w podworcu). 


Jił, nie wiem, ale jest obowiązkiem naszej slużby 
zdrowia wgłądnąć w te rzeczy. 

Cale Zakopane potrzebuje reiormy gruntownej. 
Nietylko ustawy gminne, ale ustawy o ochronie 
naszych uzdrowisk należałoby skrupulatnie zasto- 
sować, a upadek Zakopanego byłby powstrzyma- 
ny. Czy potrafi uratować tę nerię Tatr i stolicę 
letnią Polski obecny szef Służby Zdrowia p. Dr.: 
Wroczyński? W każdym razie pole do działania 
przed nim szerokie. DrC—i 


DIAR 


A wódka francuska z mantolem [| 
gą Pierwezorzędny środek domowy 
do konserwowania zdrowia 


Ruch kolcjarski 


BIELSKO. Dnia 1 września w lokalu Dziadka 


odbylo się zgromadzenie konduktorskie stacii; 
Bielskojyna którem zdał sprawozdanie przewod- 
niczący Koła miejscowego ZZK kol. Kotzian, Pa; 
obszernym referacie o zamachach na dział eon- 
duktorski jako to: odrzucenie nowelizacji ustawy , 
o emeryturze, zaliczenie + 1 pół roku za rok pełnie- 
nia służby, odbieranie umundurowania, zniesienia 
kasy chorych, redukcji personalu przetokowego ?' 
przydziału tej pracy personalowi pociągowemm, | 
wywiązała się obszerna dyskusja, w której liczni 
koledzy zabierali głos, a wkońcu uchwalono nastę- 
pującą rezolucję: 

„Zgromadzeni pracownicy działu konduśctorskie- t 
go stacji Bielska dnia 1 września protestują prze=* 
ciw przydziałowi im przetaczania w stacji Wado-* 
wice w czasle wypoczynku między pociągami Ne. 
2351 — 2320 1 2355a— 2311. Drużyny te pelnią 
służbę przy pociągach osobowych a jest rzeczą 
niemożliwą, ażeby się nie zabrudzić względnie u-, 
brania nie zniszczyć, a mając turnus osobowy i tak 
ciężki (ak naprzyklad od pociągu 2311 tura trwa 
około 12 godzin bez przerwy), przeto nie mogą: 
wziąć odpowiedzialności za mogące zajść wypad-i 
ki Nie mając odpowiedniego wypoczynki, miszą 
pełnić służbę rewizyiną niechluinie ubrani, wo- 
bec czego żądają zniesienia rozporządzenia, wzgłę*" 
dnie przydziału przetaczania od 25 sierpnia w sta- 
cii Wadowice. Żądają poprawek w tumusie osobo-, 
wym, ponieważ tury 24 - godzinowe są wprost nle- ' 


HOTEL „MONOPOL" 


w Krakowie $ 
ul. św. Gertrudy 6. Tel. 405. 


50 pokoi gruntownie odrestaurowanych i nowa 
urządzonych 

Ceny przystępne. Ceny przystępne. 

Dłużej mieszkający otrzymają znaczny opust“ 

| Restauracja i bufet. Obiad z 3 dań zł. 1:50. 


ważna dia P.T. Urządnikówi 
Zakład krawiecki firma Ludwik Swiątkawski 


GEY Kraków, ulica Szpitalna L © Ei 


wykonuje obrana męskie nedar ztarzznie, weding na|nowarych 
turmali, po canach kówiyrancyjnych 1714 


Ulgi w apininch. Vigi w opłatach. 
Zaklad prowadzi tachowlec z kiluanastoletnią prakiyką zagraniczną 


Zotja Świątkowska, Kraków, ulica Szplialna 9. 


Morety, 


Wodociągi, piecyki łazienkowe 
oraz roboty blacharszie budowlane i galanteryjne 
wykonuje nowe i reperuje 
KUNCESJONOWANY ZAKŁAD INSTALACJI WODOCIĄGÓW 
i PRACOWNIA BLAGHARSKA 


R. AKSMANA 


Kraków, Garbarska 15 
Biuro zamówień: 


Sklep naczyń kuchenny. 
Rynek 24. Telefon 22. 


A. JAWORSKI 
1882 


NAJNOWSZE KAPELUSZE 


aksamitne i model 


nadeszły do firmy 1689 


Jadwiga CypeS, Kraków, Poselska L. 20. 


BW Ceny bardzo przystępne. 
a ARR R TE HE JE O O OG | 


"=" 


10 


NA PRZ OD" —Nr. 211 Poniedziałek 14 września 1925 


=F NOWO OTWARTY wg 


SALON FRYZJERSKI 


RYNEK GŁÓWNY 9 Pasaż mieraka 


vis à vis Kośc. św. Wajelecha, drugie wejście od Biolarskiej 5 


Podręczniki 


szkolne 


które wyszły z użycia, pole- 
camy do prywatnej nauki 
1 uprzedajemy lakowe od 
20 groszy do 1 złotego, co- 
dziennie od godziny 11—12 tej 
w Sekretarjacie Kursów przy 
ulicy Studenckiej 14, L. piętro. 


Kanapki 


rozkładane, otomany, łóżka 
rozkladane, wózki dziecięce 
sprzedaja tanio! Przyjmuje 
roboty tapicerskie, adnawia 
wózki, gumy zaklada. Pie- 
chowicz, Mikołajaka 7. 1570 


FUTRA 


na dogodnych warunkach po 
cenach konkurenoyjnych 
poleca: 
Prącownia kuśnlarska 
Kraków, ulica Grodzka 42 
(w podworcu) 
Przyjmoje się wszelkie prze- 
faranowania według nejnow- 
szych modell. 1608 
Uwaga na dokładny adreal 


Watne dla klasy Rodonicze 


Koszula męskia od zł 5 
Kalesony trwała 1628 
Kapelusze, Krawaty 
Kalniarze, Szelki 
Skarpatki, Pończochy 
Cany niskle. — Towar najlapazy. 
„Au Bon Marché“ 
Kraków, ul. Tomasza 20. 
Zuutlona papiery wojskowe 
na nazwiska Knapik Ale- 
karier w JA wydra 


pam r. £ U waże 
wnóęwninie sn. 


Lokal otwarty 
od 8-mej rano 
da 8-mej wiecz. 


poleca na nowy rok szkolny: 
Zeszyty, Kajety, Bruljony, wszelkie przybory piśmienne, Druki 
szkolne, Mapy Ścienne i podręczne, Obrazy barwne do nauki 
religii, historji powszechnej i historji polskiej, geografji i t. p. 
PODRĘCZNIKI METODYCZNE DO WSZYSTEICH PAZEDM. NAUK. 


poleca na nowy rok mkslnyy 


„SZKOLNIGA” — dawniej „SARMACJA” 


acc 
Poleca Szan. P. T. Publiczności: dla Panów wszelkie u 


1717 


c 
("SZKOLNICA” Hay, MN A I 


1702 


l ramki na fotagrafja, KSIĘGI HANDLOWE, 
Wszelkie przybory szkolna I kancel, TOREBKI 
damskie, PORTFELE, KARTY DO GRY, SZACHY, 
DOMINA, Lustra, kałamarza metalowa i szklana. 


Paplery listowe, pocztówki artyst. BŁBUMY poleca skład paplaru 


p Teena 


al 0 ANY 


(id SAMIANY 


zlowski: 


MEBLE 


na raty 


po znaczniezniżanych canach- 
Magazyn mebli i zakład ta- 
picerski 1617 


S. FRISCH 


Kraków, Stolarska 13 
(w podwarcu). 


Kto chce nabyć 


uryg. amerykańską „Singera“ 
maszynę do szycia, niech się 
zwróci z pełnem zaufaniem 
do Irmy „Singer“, Kraków 
Zwierzyniecka 6, Kura ortys 
üsitu zupełnie bezplatnie 
Raty 5 Z}. tygodniowo. 


Rowery, Meszyny 
46 aris Ar % 


| Rączki do napełnlanla (wleczne plóra złote) 1503 Krakiw, SAWKOREKA 24. 


Piaszcze 


damskie. Faaony modelowe. Materje hiel- 
skie 1 angielskie. Wykończenie pierw- 
szorzędne. NajtŁniej | najdagańw=j. 


$.Diamanć, kraków, Grodzka 32 (utran. 
z 


PPP PIPI 


Łóżka: studenckie) 


żalazne, składane — sprzedaje po zł. 15 


ślusarnia Colebiowsklego 
Kraków, ulica św. Tomasza L. 17. 


== 


FUTR 


| AAA 


MEBLE 


Dywany, Chodnikl, Firanki, Portjery, Kapy, 


n Narzuty, Paduszeczki, Łóżka mæ 


talowa, Kołdry, Kace, Wózki dzieciąca 
It. p. towary poieca 


DOM MEBLOWY 


M. PLESZOWSKI 


KRAKOW, Mały Rynek L. 2 
Teletony 4186 i 8588 
Udogodnienia przy kupnie 
17 


NA RATY! 
w wielkim wyborze 


Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane 
pa canach konkurencyjnych polaca flrma 
S.1S.Palzman, Kraków, Grodzka 12 w podnurta 
E do 0 
Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskięgo 5 tel. 1310) 
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NA RATY! 


Kraków 
ul. Florjańska 8 
CENY NISKIE. 


WE WIELKIM WYBORZE 


Królewska Huta 
ul. Wolmości 32 
TOWAR PIERWSZORZĘDNY. 


»a2 


M. KOTELON 


WŁASNE PRACOWNIE. 


NA RATY! ™ NA RATY! 


Już nadeszły materjały zimowe zagraniczne | kra- 

Jawa na kostjumy damzkle, na palta | ubrania 

męskig oraz płótna, zafiry, kałdry, kapy, koce, 
ręczniki it. p. 


M. Baldinger, Kraków, Karmelicka 30 


FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 
olbrzymi wybór od najtańszych, sprzedaż na raty da 3 miesięcy. 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ul. Szewska L. 9, I. p. 


| 


czynności w zakres fryzjerstwa wchodzące. 
Dla Pań specialne atrzyżenie wlosów (la garçon) pa- 
je. — Masarz twarzy | głowy najnowszemi 


aparatami, 


Polecając się Szan. P. T. Publiczności, kreślę elę 


z wysoklem poważaniem 
Stan. Kasztelewicz. 


Prawda zwycięża I 


Niedoścignione było, jest i będzie 


mydło 


Jeleń Schicht 


gdyż nic w świecie skłonić nas nie 
zdoła do zmniejszenia dobroci nasze- 
go mydła, co stanowi naszą chlubę! 

Moglibyśmy wprawdzie przez uży- 
cie „prawie” równie dobrych au- 
rowców uzyskać nieco tańsze mydło, 
lecz nie czynimy tego, gdyż maksymą 
naszą jest: „produkować nie mydła 
dobre lecz 1700 


najlepsze”! 


Brak gotówki! 
(eny obniżone!!! 


MUNDURKI KAPELUSZE 
dla dziewcząt damskie | męskie 
1 chłopców [J] OBUWIE 
UBRANIA męskie damskie £ męskie 
RAGLANY 1724 BIELIZNA 
PALTA <amska | męska 
RURTKI KOCE KOLDRY 
PŁASZCZE damskie $ MATERIAŁY wełnia- 
IŁd. © ne, PŁÓTNA it d. 


poleca znany ogdlnie z wykwlntnego i taniego towaru 
DOM TOWAROWY 
„APROWIZACJA MIAST" 


w Krakowie, Rynaż Główny 34, |-sze piętro. Talutan 1547. 
HURT | DETAL — DOGODNE WARUNKI ZAPŁATY. 


prężyny do materacy dwu- i jednokoniczne 
prężyny do mebli klubowych i salonowych 
prężyny do krzeseł i otoman 
prężyny do siedzeń samochadowych i do- 
rożkarskich 
prężyny oparcicwe i skubcłki 
poleca 


Wytwórnia Sprężyn Meblowych 


„SPIRALA” 


S-ka z ogr. odp. 
Kraków, ulica Nadwiślańska L. 4 
po cenach bardzo przystepnych. 


WCZKIi DZIECIĘCE 


Na raty! „BRENAĄBOÓRĆ Na ratyi 
Wat: „ Keakáw, Maly Rynak L 4. 1651 


